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TRUDN OŚCI “SOCIA L S EC U RITY”

KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 27 lipca — 

Natalii i Julii.
Jutro środa, 28 lipca — 

Innocentego i Wiktora.
Pojutrze czwartek, 29 

lipca — Olafa i Marty.

POGODA
Dzisiaj będzie pochmurnie z 

możliwością przelotnych opadów 
i burz, najwyższa temperatura 
80 F, wiatry północne i wschodnie 
z prędkości 8 do 15 mil na godz.

Jutro częściowo słonecznie, naj­
wyższa temperatura do 82 F.

Wschód słońca o godzinie 5:39 
rano, zachód o godz. 8:14 wiecz.

Sudan Gotów Jest Przyjąć PLO
Czy Utrzyma Się 

Organizacja Państw 
Afrykańskich?

Tripoli (UPI) — Istnienie OAU (Or­
ganizacji Państw Afrykańskich) zało­
żonej 19 lat temu jest zagrożone, wo­
bec różnicy zdań, jaka zarysowała się 
w odniesieniu do partyzanckiej for­
macji Polisario, przyjętej w lutym, 
jako 51 członek Organizacji, mimo 
sprzeciwów Maroka i sprzymierzeń­
ców marokańskich.

Delegacja Polisario upiera się, że 
ma pełne prawo do zajęcia miejsc 
w Auli Ludowej w Tripoli, gdzie od­
bywają się obrady.

Niemniej jednak sesja ministrów 
spraw zagranicznych OAU, która 
miała rozpocząć się wczoraj, została 
odłożona na dziś, właśnie z uwagi 
na kontrowersję, jaką wywołuje spra­
wa Polisario, walczących z Marokiem 
o panowania nad zachodnią Saharą.

Obecna sesja ministrów stanowić 
ma w założeniu przygotowanie do 
szczytowego spotkania głów państw 
członkowskich OAU. W czasie tego 
spotkania libijski dyktator Moamar 
Khadafy ma przejąć prezesurę OAU 
z rąk keniańskiego prezydenta Danie­
la Arap Moi.

Dodatkowy problem stanowi zja­
wienie się w Tripoli dwóch delegacji 
z Czadu, z których tylko jedną popie­
ra Libia.

W O^rnnie 
Habiba

Washington (UPI) — Sen. Larry 
Presler (R.-S.D.) wezwał do wyco­
fania Philipa Habiba ze stanowiska 
specjalnego wysłannika prez. Rea­
gana na Bliski Wschód, kiedy oka­
zało się, że jest on płatnym konsul­
tantem firmy Bechtel Group, mającej 
szerokie powiązania biznesowe z pań­
stwami arabskimi, tej samej z której 
wyszedł sekr. obrony Caspar Wein­
berger oraz nowy sekr. stanu, George 
Shultz.

Sen. Pressler jest przekonany, że 
wysiłki Habiba celem zażegnania nie­
pokojów w tym rejonie świata i prze­
rwania działań wojennych w Libanie, 
spełzną na niczym ze względu na 
pro-arabskie stanowisko tej firmy. 
Uważa on, że nawet rezygnacja Ha­
biba z pracy w Bechtel Group, nie 
rozwiąże problemu.

W odpowiedzi, Biały Dom zapewnił 
o swym zaufaniu do Habiba i prze­
konaniu, że wysłannik robi wszystko 
co w jego mocy, by doprowadzić do 
rozwiązania konfliktu libańskiego.

“Nie mamy najmniejszych proble­
mów z p. Habibem, służył nam wy­
jątkowo dobrze w najbardziej nie­
sprzyjających okolicznościach. Po­
kładamy w nim najwyższe zaufanie i 
wiarę w jego zdolności, uczciwość i 
rzetelność. Zrobił znacznie więcej niż 
wymagają jego obowiązki służbowe. 
Prez. Reagan jest dla niego pełen 
podziwu i uznania. Fakt, że jest za­
trudniony przez Bechtel Group — fir­
mę inżynieryjną — jako konsultant, 
nie wzbudza w nas najmniejszych 
podejrzeń i nie stanowi żadnej prze­
szkody w spełnianiu nałożonych na 
niego obowiązków” — mówił rzecznik 
Białego Domu, Larry Speakes.

Dziecko Astronautów
Houston (UPI) — W poniedziałek 

pani astronauta Margaret Rhea 
Seddon, żona Roberta Gibsona uro­
dziła chłopca ważącego 7 funtów i 
2 uncje. Rodzice nadali chłopcu imię 
Paul Seddon Gibson.

Pani astronauta Seddon lat 34 i 36- 
letni astronauta Gibson należą do 
grupy 8 astronautów wybranych w 
1978 roku. Gibson jest przydzielony 
do przyszłego lotu w wahadłowcu, 
natomiast pani Seddon jest jeszcze 
bez przydziału. Pani astronauta Sed­
don po opuszczeniu szpitala zamie­
rza podjąć treningi w ośrodku kos­
micznym.

LIBAN. — Dowódca czołgu izraelskiego daje sygnał innym 
czołgom do rozpoczęcia ataku na pozycje PLO w zachodniej 
części Bejrutu. (UPI)

Wskutek "Gospodarki" Junty 
Pogłębia Się Kryzys w PRL

Bejrut Zach. 
Pod Ciągłym 
Ostrzałem 
Niedzielną Ofertę 
Arafata Rząd USA 
Potraktował Nieufnie
(UPI) — Sudański prezydent Jaafar 

Nimeiry jest pierwszym przywódcą 
arabskim, który wystąpił z ofertą 
przyjęcia w granice swcbv państwa 
członków PLO, bez stawiania jakich­
kolwiek warunków.

“Sudan jest gotowy przyjąć Pale­
styńczyków, walczących w Libanie, 
którzy są narażeni na manipulacje z 
wielu stron” — powiedział Nimeiry, 
a wypowiedź tę zacytowała sudańska 
agencja prasowa.

Oferta Sudanu zrodziła pewne na­
dzieje na rozwiązanie kwestii Pale­
styńczyków w Libanie, ale do tej 
pory żadna reakcja ze strony PLO 
nie nastąpiła.

Tymczasem zachodnie dzielnice 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wojska Iranu 
“Kontrolują” 

Pustynię
(UPI) — Jeden z czołowych do­

wódców w irańskich siłach zbroj­
nych stwierdził, że wojska Iranu kon­
trolują 60 mil kwadratowych pusty­
ni w Iraku, i zagroził, że irackiego 
prezydenta Saadama Husseina czeka 
taki sam los, jaki spotkał szacha 
Iranu.

Bagdad przyznaje, że najeźdzy 
nadal utrzymują przyczółek w pu­
styni irackiej i że artyleria nieprzy­
jacielska z terytorium Iranu ponow­
nie ostrzeliwała Basrę, drugie co do 
wielkości miasto irackie i główny 
port naftowy.

Iran potwierdził natomiast, że sa­
moloty Iraku zaatakowały wczoraj 
miasto Ilam w południowo-zachod­
niej części kraju.

Jakkolwiek brak jest dokładnych 
i wiarogodnych doniesień o sytuacji 
wojskowej, to jednak dowódca irań­
skiego lotnictwa zagroził “zniesie­
niem z powierzchni ziemi Bagdadu 
i innych miast”, ale zastrzegł się, 
że jego formacje lotnicze ... nie 
zaatakują ludności cywilnej tych 
miast.

Przy takim nastawieniu “Operacja 
Ramadan potrwa dłużej i będzie 
przeprowadzana w sposób bardziej 
precyzyjny” — powiedział ów dowód­
ca, mając na myśli działania w Ira­
ku, które określane są kryptonimem 
“Operacja Ramadan”.

Rzecznik irański utrzymuje, że od 
chwili rozpoczęcia operacji w gra­
nicach Iraku wojska irańskie zabi­
ły co najmniej 5,000 żołnierzy irac­
kich i zniszczyły 650 czołgów nie­
przyjaciela.

Wywiad stwierdza, że od kilku 
dni nie było poważniejszych działań 
ze strony wojsk irańskich, ponieważ 
trwa zaopatrywanie tych wojsk.

Na froncie propagandowym radio 
teherańskie zasygnalizowało goto­
wość do podjęcia rokowań przy wy­
korzystaniu mediatora algierskiego.

Plan Chiński
Londyn (UPI) — Brytyjski dziennik 

“Guardian” informuje, że zgodnie z 
planem chińskim za 15 lat ma być 
zdecydowana sprawa przejęcia przez 
Chiny brytyjskiej kolonii koronnej 
Hongkong. Na podstawie traktatów z 
1842 i 1860 roku wyspa Hongkong 
i półwysep Kowloon zostały wieczy­
ście przejęte przez W. Brytanię. Trak­
tatów tych obecny rząd chiński nie 
honoruje.

Warszawa (ST-CT) — Agencja pra­
sowa PAP opublikowała raport, któ­
ry wykazuje, że w ciągu pierwszych 
sześciu miesięcy bezprawia i “gospo­
darki” junty Jaruzelskiego wpraw­
dzie zwiększyły się o 45.4 procent 
zarobki, ale w tym samym okresie 
koszty utrzymania wzrosły o 103.9 
procent.

Ogólna produkcja spadła o 7.8 pro­
cent w porównaniu z pierwszą połową 
roku ubiegłego i jedyną poprawą jest 
wzrost wydobycia węgla o 16.6 pro­
cent, co ma znacznie w handlu z 
zagranicą, przynoszącym twarde 
waluty.

Na użytek wewnętrzny korzystny 
jest wzrost o 18.7 procent produkcji 
mydła i proszków do czyszczenia 
oraz o 24.8 procent wzrost produkcji 
maszyn rolniczych.

Spadły natomiast dostawy na 
rynek produktów rolnych o 5 procent 
i mięsa o 6.8 procent.

“Gospodarcze ograniczenia wpro­
wadzone przez Stany Zjednoczone i 
inne państwa kapitalistyczne są 
powodem poważnych trudności” — 
stwierdza PAP. W okresie bezprawia 
wojennego ogólny import spadł o 20.9 
procent, a z państw zachodnich o
42.3 procent.

Ogólny 150-procentowy średni 
wzrost kosztów utrzymania, szedł w 
parze ze wzrostem o 200 do 400 pro­
cent cen pewnych artykułów żywnoś­
ciowych. Poprzednie próby reżymu 
podniesienia cen artykułów żywnoś­
ciowych w 1970 i 1976 roku doprowa­
dziły do rozruchów, a w 1980 roku do 
powstania “Solidarności”.

Wzrosły także o 104 procent ceny 
napojów alkoholowych, o 79 procent 
ceny artykułów przemysłowych i o
58.3 procent ceny usług.

Omawiając sprawę spadku produk­
cji artykułów spożywczych PAP 
informuje, że produkcja ryb zmniej­
szyła się o 18.6 procent, a drobiu o
59.3 procent. Zmniejszyła się też, co

Chińska Tenisistka 
Prosi o Azyl

San Francisco (UPI) — 19-letnia 
gwiazda tenisa w Chinach, panna Hu 
Na przybyła na zawody do Stanów 
Zjednoczonych. Od tygodnia Na ukry­
wa się w nieznanym miejscu, wystę­
pując jednocześnie przez swego adwo­
kata z prośbą o udzielenie jej azylu 
politycznego w USA.

Przedstawiciele władz chińskich są 
przekonani, że młoda tenisistka, która 
według nich, nie ma konkretnego po­
wodu do podejmowania tak poważnej 
decyzji, została do tego czynu namó­
wiona przez jakiegoś amerykańskiego 
trenera, który zauważył w niej talent 
mogący przynieść mu poważne do­
chody.

Nie jest pewne, czy USA przyznają 
jej azyl, ponieważ panna Hu Na naj­
prawdopodobniej będzie miała po­
ważne trudności z udowodnieniem, że 
w kraju grożą jej represje. 

nie jest bez znaczenia, o 37.9 procent 
produkcja pasz, co odbija się na 
produkcji mięsa. Tej ostatniej statys­
tyce towarzyszą doniesienia, że obec­
ny przydział mięsa, wynoszący 5.5 
funta miesięcznie, zostanie wkrótce 
zmniejszony.

Ponadto zmniejszyła się produkcja 
artykułów przemysłowych: samocho­
dów o 28.9 procent, aparatów tele­
wizyjnych o 32.7 procent i maszyn do 
prania o 46.3 procęnt.

Podwyżki cen w praktyce anulo­
wały podwyżki zarobków, co w efek­
cie końcowym oznacza, że wprawdzie 
zarobki zmniejszyły się o 28 procent.

W zestawieniu plusów i minusów 
gospodarczych notowany jest wzrost 
wydobycia miedzi o 3.9 procent i 
spadek o 4.5 procent w budownictwie 
okrętowym.

“Na pocieszenie” PAP informuje, 
że eksport do krajów bloku sowiec­
kiego wzrósł o 12.7 procent, co w 
praktyce oznacza, że w większym 
jeszcze stopniu wzrosła zależność 
gospodarki polskiej od rynków komu­
nistycznych.

Kanadyjka
Miss Uniwersum

Lima, Peru (UPI) — Tegoroczną 
Miss Uniwersum została 18-letnia Ka­
nadyjka, Karen Diane Baldwin, 
która kilka dni temu skończyła szko­
łę średnią. Panna Baldwin jest córką 
prezesa firmy trudniącej się sprze­
dażą domów z Ontario.

Miss USA, 20-letnia Terri Utley z 
Cabot, Ark., zajęła 4 miejsce.

Rasizm 
w Armii 

Czerwonej
Washington (ST) — W oparciu o 

informacje zebrane od ponad 130- 
byłych żołnierzy armii sowieckiej, 
kompania Rand Corp, sporządziła 
raport, z którego wynika, że napięcia 
i nieporozumienia na tle rasowym są 
znacznie częstsze wśród 5.8 min armii 
czerwonej niż wśród żołnierzy ame­
rykańskich.

Mimo zapewnień władz ZSRR, że 
wojsko służy jako idealne miejsce do 
zwalczania uprzedzeń rasowych 
wśród ponad 100 narodowości i stwo-* 
rżenia nowego ideologicznie człowie­
ka sowieckiego, konflikty rasowe są 
nie tylko częste, ale również gwał­
towne.

Nie rzadkie są przypadki kradzieży 
broni, a nawet mordowania oficerów 
o innym pochodzeniu etnicznym. Sz­
czególnie często dochodzi do nieporo­
zumień między żołnierzami z azatyc- 
kiej części ZSRR, a Rosjanami, któ­
rzy ciągle w armii zajmują najwyż­
sze pozycje. Powszechnym zjawis­
kiem jest niesubordynacja podobnie 
jak alkoholizm, a nawet strzelanina 
między poszczególnymi grupami 
etnicznymi.

Podziękowanie 
Biskupa Kieleckiego 

Za Dary
Biskup kielecki, Stanisław Szy- 

mecki przysłał do Wydziału Stano­
wego Kongresu Polonii Amerykań­
skiej podziękowanie za dary, które 
nadeszły do jego diecezji w dniu 
17 czerwca bież. roku.

Paczki, zawierające żywność, 
ubrania i lekarstwa, o łącznej 
wadze 20,321 kg, przybyły z Balti­
more do Gdyni statkiem “Skarżyń­
ski”, skąd zostały przewiezione do 
Kielc, a tam przekazane na rzecz 
najuboższej ludności.

Biskup Szymecki wspomina, że 
w jego diecezji, gdzie nie istnieje 
praktycznie żaden przemysł, miesz­
kają ciężko pracujący chłopi upra­
wiający piaszczystą ziemię, wielu 
kalekich żołnierzy, ubogich i star­
szych wiekiem ludzi, którzy z 
wdzięcznością przyjmują każdą po­
moc od rodaków z zagranicy. Bi­
skup dziękuje za hojność i chary­
tatywną działalność Polonii, błogo­
sławiąc ją za chrześcijańską po­
moc.

Prez. Reagan 
o Kontroli 
Zbrojeń

Washington (UPI) — Prezydent 
Reagan przesłał Kongresowy dorocz­
ny raport dotyczący kontroli zbrojeń 
oraz pracy Agencji Rozbrojeniowej, 
stwierdzając, że obecna administra­
cja kroczy drogą “realizmu i rze­
czywistości”, która prowadzi w kie­
runku zapobieżenia wojnie nuklear­
nej.

Raport został opublikowany w cza­
sie, gdy toczą się w Genewie ne­
gocjacje na temat redukcji arsena­
łów broni nuklearnych oraz planów 
rozmieszczenia w Europie zach. po­
cisków jądrowych średniego zasięgu.

Raport został poprzedzony kontro­
wersyjną decyzją prez. Reagana nie­
podejmowania rozmów w sprawie za­
kazu przeprowadzania doświadczeń 
nuklearnych, a także decyzją niera- 
tyfikowania dwu podpisanych już 
traktatów wprowadzających ograni­
czenia w próbach z bronią jądrową.

Jak wiadomo, decyzja prez. Rea­
gana została podjęta w oparciu o 
raporty stwierdzające, że niektóre 
trzęsienia ziemi w Sowietach wska­
zują, że prowadzi się u nich mimo 
podpisania traktatów doświadczenia 
z bronią jądrową. Prezydent komen­
tując ten fakt powiedział, że obydwa 
przypadki nie są jeszcze wystarcza­
jącym dowodem, iż można wykryć 
wszelkie pogwałcenia traktatów roz­
brojeniowych.

Prez. Reagan podkreślił, że jego 
intencją jest zapobieganie wojnie ją­
drowej przez wprowadzenie porozu­
mień, “które będą zrozumiałe, spra­
wdzalne oraz sprawiedliwe”.

Toczące się w Genewie rozmowy 
(na czele delegacji amerykańskiej 
stoi weteran negocjacji rozbrojenio­
wych Paul Nitze) są “modelem przy­
szłych negocjacji ze Związkiem So­
wieckim”.

Stany Zjednoczone wystąpiły z pro­
pozycją, by Związek Sowiecki zredu­
kował swój potencjał nuklearny, skie­
rowany w Europę zach. o 300 rakiet 
średniego zasięgu w zamian za decy­
zję nierozmieszczania rakiet Per­
shing II oraz pocisków typu “curise”.

Przełamany Monopol
Ateny (NYT) — Socjalistyczny rząd 

grecki przeprowadził ustawę parla­
mentarną, która złamała monopol 
związku zawodowego drukarzy i 
umożliwi wydawnictwom prasowym 
wprowadzenie nowoczesnej technolo­
gii i zmniejszenie kosztów poprzez 
zredukowanie liczby pracowników.

Rzecznik wydawów greckich dzien­
ników powiedział, że co najmniej 15 
dzienników ateńskich ponosi straty 
wskutek wysokich wynagrodzeń dru­
karskich.

Zmuszają 
Do Zaciągania 
Pożyczek 
Propozycja Zwiększenia 
Podatków Na Program 
Emerytalny o 25%
Baltimore (UPI) — Komisarz syste­

mu Social Security, John Svahn 
oświadczył, że system będzie zmu­
szony do zaciągnięcia $1 mild, po­
życzki w październiku i następnych 
$6 mild, w listopadzie, by nadal pro­
wadzić swe operacje.

Pieniądze będą pochodzić z tak 
zwanych funduszy wewnętrznych, 
czyli z puli innego programu fede­
ralnego w ramach tego samego sy­
stemu. Kongres zezwolił na zacią­
ganie tego typu pożyczek już w ub. 
roku, spodziewając się, że system 
może zbankrutować. Aż do wczoraj 
agencja nie ujawniała, że może zro­
bić z tego użytek, mimo że Depar­
tament Zdrowia i Usług Społecznych 
wiedział, że posunięcie takie będzie 
konieczne w późniejszym okresie 
roku.

Komisarz twierdzi, że ortem zacho­
wania dotychczasowych funkcji sys­
temu, Amerykanie muszą zgodzić się 
na płacenie na jego fundusz więk­
szych sum i pobierania mniejszych 
rent i emerytur niż dotychczas. W 
przemówieniu do Amerykańskiego 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nikaragua 
Przedłuża 

Stan Oblężenia 
Managua, Nikaragua (UPI) — Lewi­

cowy rząd Nikaragui ponownie prze­
dłużył tzw. stan oblężenia, polegający 
na wstrzymaniu wielu praw konsty­
tucyjnych, między innymi wolności 
słowa i wydal alarmujące ostrze­
żenie przed “zagrożeniem amery­
kańskich imperialistów”.

Członek junty, Sergio Ramirez 
oświadczył, że stan oblężenia zostanie 
przedłużony na następne pół roku 
i będzie wymagał pełnej gotowości 
bojowej całego narodu przeciw ewen­
tualnemu atakowi sił amerykańsko- 
honduraskich. Dlatego też, rząd po­
stanowił wyposażyć każdego Nika- 
raguańczyka w ręczną broń, by mógł 
skutecznie stawić opór najeźdźcy.

Napięcie powstało z chwilą przewie­
zienia przez amerykańskie samoloty 
transportowe honduraskiego bata­
lionu piechoty do bazy w przygra­
nicznym miasteczku, w prowincji Gra­
cias a Dios.

W przemówieniu radiowo-telewizyj­
nym do narodu, Ramirez poinformował, 
że w ciągu ostatnich tygodni oddziały 
prawicowców, bazujących w Hondu­
rasie przekroczyły granicę zabijając 
z nienacka 70 żołnierzy i milicjantów 
nikaraguańskich.

Rzecznik ambasady USA w Hondu­
rasie wyjaśnił, że celem przerzu­
cenia batalionu piechoty na granicę 
hondurasko-nikaraguańską jest umoc­
nienie tamtejszych pozycji przeciwko 
atakującym Nikaraguańczykom.

Sergio Ramirez natomiast twierdzi, 
że prawicowcy uzbrojeni w broń pro­
dukcji amerykańskiej i belgijskiej, nie 
tylko napadają na oddziały nikara- 
guańskie, ale również planują akcje 
sabotażowe, między innymi wysadze­
nie w powietrze tamy przy elektrowni 
Salto Grande, oraz leżące w pobliżu 
kopalnie.

W marcu gazety amerykańskie do­
niosły o zatwierdzeniu przez prez. 
Reagana planu CIA o pomocy dla 
uchodźców prawicowych w ich walce 
przeciw lewicowemu rządowi.

Wzrost Kursu Dolara
Londyn (UPI) — Dzisiejsze opera­

cje giełdowe rozpoczęły się od wzrostu 
kursu dolara nie tylko w Europie, 
ale także na giełdzie w Tokio. Cena 
złota w Zurichu wzrosła o dwa dolary, 
spadła w Londynie o dolara na ucnji.



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 27 LIPCA (JULY 27), 1982

Anna Kowalska 
w Sprawie Tez

zadaną robotnikom broniącym nie ko­
palń i hut tylko duszy i świadomości 
społeczeństwa polskiego i zaledwie 
przez ubiegły rok raczkującej.

Zadano i zadaje się nadal krzywdy 
niewymierne, których nigdy żaden 
nawet najbardziej praworządny sąd 
nie postawi na wokandzie. Pozostaną 
na zawsze anonimowe, choć są niepo- 
liczone. Tylko i jedynie Kościół może i 
powinien je otwarcie pokazać, osądzić 
i napiętnować winnych. Upokorzenia i 
urdęki psychiczne; łamanie sumień i 
kręgosłupów moralnych, — wydawa­
nie ludzi na lup strachu, nienawiści i 
podejrzliwości; deptana godność; nic, 
nic w zamian, nawet chleba. Dzieci 
miesięcami bez opieki i miłości rodzi­
ców, starzy ludzie dochodzący swych 
ostatnich dni bez swych aresztowa­
nych czy internowanych synów i có­
rek, a czasem bez nich umierający, 
matki ukrywających się, rozdzielone 
małżeństwa. Podsuwanie do podpisana 
tzw. lojalki internowanej matce jako 
warun- -c jej wyjazdu na pogrzeb syna. 
Byłam tego świadkiem jak byłam 
świadkiem niezliczonych, łajdackich 
zamachów na dusze zranionych, sa­
motnych, oderwanych od rodzin kobiet 
Ich wszystkich, nas wszystkich oczy i 
serca zwrócone są w stronę Kościoła.

Czemu ten Kościół nie krzyknie wiel­
kim głosem na tych przekupniów hand­
lujących duszą ludzką?

Jak może zamiast tego proponować, 
aby storturowane, zdradzone społe­
czeństwo przyznało się do Niegrzecz- 
ności, do “niestosownego zachowania 
się i okazało zrorumienie dla zdener­
wowanych nim oprawców?

Wszelkie darowane mu wówczas 
ewentualne łaski byłyby tylko przy­
wróceniem części święcie należnych 
mu praw nie wiadomo na jak długo, 
nie wiadomo, za jaką ceną, nie wia­
domo przede wszsytkim czy napraw­
dę?

Jestem człowiekiem raczej mini­
malnie dotkniętym przez tą obłąkaną 
wojnę, choć nie mogę przewidzieć, jak 
potoczą się moje losy, dokąd i na jak 
długo powiezie mnie następna więź­
niarka w następnym transporcie. Moi 
rodzice nie żyją i od chwili porwania 
mnie z domu w nocy z 12 na 13 grudnia 
81 r. cieszę się z tego. Moi najbliżsi — 
internowani i nie — jakoś trwają. Choć 
przez cały okres internowania nie 
uścisnęłam nikogo z nich, choć po 
sześć, siedem tygodni nie mam od nich 
znaku życia — oszczędzone mi zostało 
wiele z potworności doświadczonych i 
doświadczanych przez wielu. Choćby 
bicie, choćby konflikt sumienia. Być 
może nawet z tego czasu obłędu, izola­
cji, udręki, upokorzeń i szykan wy­
niosę cenne dla pisarza przemyślenia, 
obserwacje, przeżycia. Ale widziałam 
i widzę, jak cierpnią inni, jak się nie­
którzy łamią i deformują, jak zdrowi 
stają się chorzy, jak chory ujmuje się 
cynicznie resztką sił.

Mogę sobie też wyobrazić rodziny 
górników i stoczniowców, którym już 
nikt nie wróci ojców i braci; to moi 
bracia.

Mogę wyobrazić sobie młodzież, któ­
ra już nigdy w nic nie uwierzy; to 
moje dzieci. Kto ma prawo mówić w 
imieniu tych wszystkich ofiar o próbie 
pojednania?

Nie mogę uwierzyć aby Kościół 
chciał to uczynić. Nie mogę uwierzyć, 
że nie nazwawszy czarnego czarnym a 
białego białym, mógłby nawoływać 
do rozpoczęcia zabójczego duchowo 
procesu fałszywego jednania się peł­
nych pychy zbrodniarzy z jego pokor­
nymi i krwawiącymi jeszcze na długo 
ofiarami. Nie wierzę, aby Kościół 
chciał stanąć po stronie kłamstwa — 
użyty do tego przez polityków.

Z nadzieją i głębokim przywiąza­
niem Anka Kowalska 24.04.82.

Ośrodek odosobnienia i internowania 
w Darłówku.

List Anki Kowalskiej drukujemy w 
w ślad za maszynopisem, który przed 
kilkoma dniami dotarł do nas z kraju.

Sprzeciw (Szwecja)

EMINENCJO,
Nade wszystko proszę mi wybaczyć 

szczerość i bezpośredniość tego listu, 
a także jego formę graficzną. Pierw­
sze i drugie wynika z gwałtownej pot­
rzeby serca i powagi sytuacji, trzecie 
z warunków i braku możliwości osoby 
internowanej.

Eminencjo, nie chcę mówić jako 
polityk, czy tym bardziej politykier. 
Mówię zupełnie osobiście, a także ja­
ko członek Kościoła i członek społe­
czeństwa polskiego.

Na czele naszego państwa stoją 
zbrodniarze. Społeczeństwo wybaczyło 
im wiele poprzednich zbrodni. Popeł­
nili teraz świeża zbrodnię i popełniają 
ją nadal. Postawa miłosierdzia, posta­
wa wybaczania jest nakazem chrze­
ścijaństwa, ale wymaga ona ekspia­
cji od strony winnej ciężkim zbrod­
niom, Najpierw rzecz trzeba nazwać 
po imieniu — tak, aby każdy zraniony 
wiedział, że Kościół zna jego ranę. 
Choć nie zna jego nazwiska i jednost­
kowego losu, potem winny uznać musi 
swo ją zbrodnię: dopiero potem można 
podjąć próbę pojednania. Inaczej nie 
ma ratunku dla dusz ludzkich. Nie 
będzie ocalenia przed rozrastającą się 
i niszczącą nienawiścią. Nie podnie­
siemy się z moralnego upadku znowu 
przez pokolenia. Samo trwanie, samo 
przetrwanie nie jest jeszcze wartością: 
ważne jest jak się przetrwa. Kościół, 
którego czuję się członkiem, wyznaje 
tę zasadę. Na tym opiera się w Polsce 
jego autorytet moralny, także i wobec 
niewierzących. W nauce Chrystusa 
pojęcie wybaczania i pojednania wy­
stępuje w ścisłej współzależności od 
pojęcia kary i skruchy. Nie ma wy- 
baC/Vpa bez ekspiacji zbrodniarza, 
która'się do tej zbrodni przyznaje. 
“Tezy Prymasowskiej Rady Społecz­
nej” w istocie rzeczy usprawiedliwiają 
zbrodnie: wprowadzenie stanu wojen­
nego, masowe łapanki, bezprawne i 
drakońskie wyroki sądowe, śmierć

Tow. Ratunkowe Kalwarii 
Pacławskiej Zaprasza 

Towarzystwo Ratunkowe Kalwarii 
Pacławskiej serdecznie zaprasza 
wszystkich do wzięcia udziału w uro­
czystości stulecia koronacji cudowne­
go obrazu Matki Bożej w Kalwarii 
Pacławskiej.

Uroczystość ta odbędzie się 14 sier­
pnia b.r. Złożą się na nią: uroczysta 
Msza św. oraz “Bankiet”. Całkowity 
dochód z bankietu przeznaczony jest 
na potrzeby kościoła w Kalwarii 
Pacławskiej.

W sprawie rezerwacji biletów na­
leży telefonować na nr. 825-5919 nie 
później, jak do 31 lipca b.r.

Światowy Zlot Lotników
W dniach 4—6 września b.r. odbę­

dzie się w Nowym Yorku XIV-ty Świa­
towy Zlot Lotników. Wszyscy byli lot­
nicy zrzeszeni w stowarzyszeniach lub 
nie zrzeszeni winni wziąć udział. Za­
praszamy Was serdecznie!

Wszelkie szczegółowe informacje, 
jak i konieczny do zgłoszenia udziału 
formularz, można otrzymać telefonu- 
nując lub zwracając się pisemnie do 
sekretarza S.L. P. Skrzydło Chicago: 
Ko. W. Tabor - tel. 725-6841, adres 
3005 N. Linder Ave., Chicago, Illi­
nois 60646.

Tadeusz M. Czolowski — prezes 
^JmeroJTwomenT^

MEDICAL GROUP
Specjalistyczne Centrum 

Lekarskie Dla Kobiet
LEKARZ GINEKOLOG ‘

oraz asystentki
MÓWIĄ PO POLSKU!!! ;

Zabiegi Ginekologiczne,
Nowoczesne Badania Ciąży,

Porady
Dzwonić: 772-7726

PYTAĆ O IRENĘ LUB KRYSTYNĘ 
Od Poniedziałku do Soboty: 

8 A.M.-4 P.M.
Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe

2744 N. WESTERN AVE.
(Przy Diversey Ave. >

Lekarz Dentysta

DR. ALICJA MAZUREK
Zawiadamia o otwarciu prywatnej praktyki pod adresem:

5540 W. MONTROSE TEL.: 286-8880
Godziny przyjęć dzienne i wieczorowe oraz w soboty. 

Parking przy budynku.

Czy złożyłeś datek na żywność 
i lekarstwa dla Polski?

Czeki wystawiać na:
“P.A.C. Charitable Foundation”

Wysyłać na adres: 
Polish American Congress 

1200 N. Ashland Ave., Room 431, Chicago, Ill. 60622

SPACE CENTER, HOUSTON — W czasie konferencji pra­
sowej zwołanej 20 lipca omawiano następny lot promu 
kosmicznego “Columbia”, wyznaczony na 11 listopada. W 
podróż orbitalną uda się załoga czteroosobowa (od lewej): 
dr Joseph P. Allen, dr William B. Lenoir, płk. Robert 
F. Overmyer i Vence DeVoe Brand. Ostatni z siedzących, 
to rzecznik NASA, John Lawrence. (UPI)

Wystawa Grafiki Maryjnej
Kraków (TP) — W Muzeum Archi­

diecezji Warszawskiej przy ul. Solec 
61 czynna była do połowy czerwca br. 
wystawa malarstwa i grafiki o moty­
wach maryjnych. Na wystawę złożyły 
się prace artystów polskich nadesłane 
na konkurs zamknięty na dzieło pla­
styczne w 600-lecie obecności obrazu 
Bogurodzicy na Jasnej Górze. Kon­
kurs i wystawę zorganizowały Mu­
zeum Archidiecezji Warszawskiej i ze­
spół handlu “Veritas” przy współ­
udziale Katedry Historii Sztuki Aka­
demii Teologii Katolickiej. W konkur­
sie uczestniczyło 56 artystów z całego 
kraju. Jury pod przewodnictwem Ja­
na Zamoyskiego wyróżniło 21 prac: w 
dziedzinie grafiki przyznano dwie pier­
wsze nagrody: Irenie Snarskiej i Ewie 
Walawskiej z Warszawy. Nie przyzna­
no natomiast pierwszej nagrody za 
prace malarskie. Trzy równorzędne 
drugie nagrody podzielili między sobą 
Danuta Kolwzan-Nowicka (Warsza­
wa), Zbigniew Kurkowski (Kielce) i 
Marzenna Wróblewska (Warszawa).

W katalogu do wystawy ks. Janusz 
St. Pasierb — członek sądu konkurso­
wego — ocenia plon tej ekspozycji, 
jej główne nurty i kierunki. Ks. Pa­
sierb pisze: “Konkurs 600-lecie ukazu­
je, jakie modlitwy, jakie obawy i na­
dzieje kierują współcześni Polacy do 
Maryi,. Matki Jezusa przed obraz 
jasnogórski. Interesujący jest ikono­
graficzny (tematyczny) i ikonologiczny 
(treściowy) plon konkursu. Można by 
tu wyróżnić kilka wątków. Najbardziej 
czytelny jest przyzywany barwami na­
rodowymi, datami z naszej historii 
nurt narodowy, patriotyczny związek 
Maryi z narodem polskim ukazywany 
jest najczęściej przez wiązanie Jej z 
ortem. Czasem jest tak, że to Ona bie- 
rze go w swoją opiekę, czasem on, ol­
brzymi i groźny, ma Ją na piersi tam, 
gdzie bije serce.

Niekiedy Polska jako pejzaż — nieco 
odrealniony — wpisana jest w postać 
Maryi. Na obrazie Teresy Wierusz 
Madonna czuwa nad betonowym kra­
jobrazem miejskim w grudniową noc. 
Jej twarz pojawia się na wiosennym 
pełnym nadziei obrazie. Sukienka bia­
ło-czerwona (Tytuł nawiązuje do kosz­
townych sukienek, w jakie ubierany 
jest obraz jasnogórski.) Bardzo częste

Marihuana Za Burtę
Boston (UPI) — Łódź straży ochro­

ny wód przybrzeżnych zbliżyła się 
do statku rybackiego “Shanti,” znaj­
dującego się w odległości 220 mil na 
południe od Cape Cod. Podpływając 
do statku, strażnicy zauważyli nie­
codzienne zachowanie jego załogi, 
która wyrzucała za burtę skrzynki 
i inne opakowania.

Zanim łódź podpłynęła “rybacy” 
usunęli z pokładu 136 bel marihuany, 
wartości $5.2 miliona. Strażnicy zdo­
łali wydobyć z wody jedynie 6 bel 
narkotyku.

Statek eskortowano do zatoki bo- 
stońskiej a jego siedmioosobową za­
łogę aresztowano. Jedynie tydzień te­
mu, na tych samych wodach zatrzy­
mano statek duński z 60-tonowym 
ładunkiem kolumbijskiej marihuany. 
Każdemu z 11 członków załogi grozi 
maksymalna kara do 35 lat więzienia 
i $265,000 grzywny.

Skonfiskowana marihuanę spalono 
komisyjnie.

Sprawy realnościowe: zamknięcie 
kupna- sprzedaży domów, miesz­
kaniowe, handlowe, przemysłowe 
oraz eksmisje. Otwieranie no­
wych organizacji i firm. Szybkie 
załatwienie Zezwoleń na prowa­
dzenie licencjonowanej działalno­
ści handlowej np. “Liquor Store” 

Sprawnie załatwia:
Adwokat

CHESTER M. PRZYBYŁO 
Po informacje można dzwonić 
w każdej porze na Nr. 631-7100 

MÓWIMY PO POLSKU

Popierajcie tych, którzy ogłaszają 
się w “Dzienniku Związkowym”. 

są elementy pasyjne, ewokowane 
z resztą ciemną, żałobną gamą wielu 
malowideł: krzyż, trzy krzyże — zwią­
zane nie tylko z Kalwarią ale i z Pom­
nikiem Stoczniowców — miecz lub 
miecze wiążą się z pamięcią napadu 
w 1430 roku i późniejszą historią Polski.

Na jednej z prac z głowy bizantyń­
skiej Madonny wyrastają długie cier­
nie, co upodabnia Ją mimowolnie — 
czy w sposób zamierzony przez arty­
stę — do Statuy Wolności.

Obecność wizerunku jasnogórskiego 
w narodzie podkreśla wiele prac, gdzie 
występuje temat modlącego się tłumu, 
pielgrzymek, peregrynacji. Jedna z 
prac (Pejzaż miejski) przywołuje 
wspomnienie odwiedzin kopii obrazu 
w domu rodzinnym. Uderza jednak, że 
w wielu pracach zaznaczono także uni- 
wersalistyczny charakter tego kultu 
Maryi Królowej świata i naszej, jak 
pisał przed wiekami Długosz.

Na obrazie zatytułowanym “Pieta” 
Madonna jasnogórska stała się kosmi­
czną, ale i polską Pietą z rozłożonymi 
ramionami (O wy, wszyscy, którzy 
przechodzicie drogą, patrzcie, czy jest 
boleść jako boleść moja). Na Jej łonie 
widać zdematerializowanego Chrystu­
sa owiniętego w całun, przypominają­
cego Zbawiciela z późnych Piet Mi­
chała Anioła. Jest tu Chrystus-Łazarz 
owinięty całunem, wychodzący z gro­
bu. Kilka kompozycji nie powtarza 
twarzy Madonny; obramowane przez 
welon, maforion, miejsce oblicza wy­
pełnia ciemna pustka”.

Sportive Set

SIZES 34-52

Printed Pattern 4557: Wom­
en's Sizes are 34 (38-inch bust 
with 40-inch hip); 36 (40 bust, 
42 hip); 38 (42 bust, 44 hip); 40 
(44 bust, 46 hip); 42 (46 bust, 
48 hip); 44 (48 bust, 50 hip); 46 
(50 bust. 52 hip); 48 (52 bust, 
54 hip); 50 (54 bust, 56 hip); 52 
(56 bust, 58 hip).
$2.25 for each pattern. Add 50C 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011.
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

We streamlined the sewing to 
save you time so you can save 
money! Send now for NEW 1981 
SPRING-SUMMER PATTERN CAT­
ALOG. 100 styles, free pattern 
coupon. ($2 Value). Catalog, $1 
ALL CRAFT BOOKS.. $2.00 each 
13414 Quick Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
130-Sweaters-Sizes 38 56 
129-Quick/Easy Transfers 
Books and Catalog - add 254 
each for postage and handling.
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215 (Ciąg Dalszy)

W samym środku parku miejskiego wznosi się wyso­
ka wieża, zabazgrana autografami licznych turystów, 
a tuż poza miastem na niskich wzgórzach pozostały 

jeszcze ruiny dawnych fortyfikacji francuskich i kilka 
starych luf armatnich sterczących w czeluściach między 
murami. Kingsport posiada rozmaite zabytki history­
czne, niezwykle ciekawe dla przyjezdnych, a wśród tych 
zabytków na pierwszy plan wysuwa się stary cmentarz 
Świętego Jana. Położony w samym centrum miasta, 
otoczony jest z dwóch stron staroświeckimi kamienica­
mi, a z dwóch — nowoczesnymi, ruchliwymi ulicami. 
Mieszkańcy Kingsportu dumni są z tego cmentarza, 
każdy z nich bowiem posiada tam mogiłę swego przod­
ka. Większość grobów wykonana jest w sposób raczej 
prosty, z szaj-ego lub brązowego kamienia, z rzadka tyl­
ko można zauważyć jakiś grobowiec ozdobiony rzeźba­
mi. Na wielu grobach czas dokonał już zniszczenia. Na­
pisy starły się zupełnie albo też odczytuje się je z wiel­
ką trudnością. Cały cmentarz ocieniają rozłożyste ko­
nary klonów i wierzb — słychać tam tylko szum wia­
tru i spadających liści, daleki gwar uliczny nie zakłóca 
spokoju.

Zaraz następnego dnia po południu Ania udała się 
na cmentarz Świętego Jana. Obydwie z Priscillą były 
przed południem na uniwersytecie i zarejestrowały się 
jako studentki. Po spełnieniu tej formalności reszta dnia 
pozostawała do ich dyspozycji. Umknęły szybko z uni­
wersytetu, spośród tłumu zupełnie obcych sobie ludzi, 
z których wszyscy wyglądali tak, jakby nie wiedzieli 
jeszcze, w którą stronę mają się zwrócić.

Nowicjusze podzielili się na drobne gromadki i spo­
glądali na siebie pytająco; nowicjuszki, bardziej rozgar­
nięte od chłopców, oblegały szerokie schody i chichota­
ły głośno, broniąc się w ten sposób przed wyniosłością 
starych studentów, którzy z pogardą patrzyli na „nowo 
upieczonych”. Gilbert i Karol biegali od gromadki do 
gromadki, wszędzie ich było pełno.

— Wątpiłam zawsze, czy nadejdzie kiedyś dzień, 
w którym z przyjemnością spojrzę na Karola Sloa- 
ne’a — rzekła Priscilla, gdy obydwie z Anią przecho­
dziły obok gawędzących studentów. — Ale teraz chętnie 
ujrzę nawet jego wyłupiaste oczy. Są przynajmniej 
znajome.

— Och! — westchnęła Ania. — Nie mogę ci opisać, 
jak się czułam czekając na swoją kolejkę w sekretaria­
cie uniwersyteckim, po prostu... jak maleńka kropla 
w olbrzymim wiadrze wody. Niedobrze jest uważać sie­
bie za nieważną osobę, ale jeszcze gorzej, gdy się po- , 
myśli, że człowiek nigdy niczym nie będzie... Czułam 
się tak, jakbym była niewidzialna dla gołego oka, i ba-: 
łam się, że któryś z tych studentów nadepnie na mnie. 
Byłam przekonana, że umrę... i nikt mi nawet nie za­
śpiewa, nikt nade mną nawet nie zapłacze...

— Zaczekaj do przyszłego roku — uspokajała ją 
Priscilla. — Wtedy i my będziemy mogły tak samo spo­
glądać, jak dziś spoglądają na nas. Pewnie, że nie jest 
przyjemnie czuć się nieważną, ale wolę to niż czuć się 
tak ogromną jak ja. Zdawało mi się, że góruję nad ca­
łym Redmondem. Chyba dlatego tak się czułam, że je­
stem o dobre dwa cale wyższa od wszystkich nowicju­
szy. Nie bałam się, że ktoś nadepnie na mnie, ale za to 
bałam się, żeby nie wzięli mnie za słonia albo za wiel­
koluda.

— Najgorsze to, że na uniwersytecie nie będzie już 
tak miło jak w seminarium — westchnęła Ania siląc się 
bezskutecznie na swą dawną filozofię, by zwalczyć 
przypływ złego humoru. — Gdyśmy opuszczały semi­
narium, znałyśmy wszystkich i wszyscy nas znali, a te­
raz mamy wrażenie, że ziemia nam się spod nóg usuwa. 
Jestem tylko szczęśliwa, że pani Linde ani pani Eliza 
Wright nie są świadkami mego obecnego nastroju. Na 
pewno pokiwałyby głowami: „A mówiłam", i byłyby 
przekonane, że to jest właśnie początek smutnego koń­
ca, gdy tymczasem ja mam wrażenie, że to jest koniec 
smutnego początku.

— Właśnie. To brzmi już zupełnie po twojemu. Je­
stem pewna, że się tu jakoś zaaklimatyzujemy, pozna­
my wszystkich, a reszta pójdzie jak po maśle. Aniu, 
czyś zauważyła tę dziewczynę stojącą przez cały czas 
u drzwi szatni? Ta ładna, o brązowych oczach i maleń­
kich, bardzo czerwonych ustach?

— Owszem, widziałam. Zwróciłam na nią uwagę, bo 
zdawało mi się, że jest jedyną osobą, która czuje się 
tutaj tak samotnie jak ja. Chociaż ja mam ciebie, a ona 
widocznie nie ma nikogo.

— To musi być jakieś nieśmiałe stworzenie. Kilka­
krotnie zdawało mi się, że zamierza podejść do nas, ale 
widocznie nie miała odwagi. Chciałam, żeby podeszła. 
W pewnej chwili nawet zamierzałam ją uprzedzić, ale 
przykro mi było przechodzić przez taki duży hall 
i zwracać na siebie uwagę wszystkich studentów. Ta 
dziewczyna jest najładniejsza ze wszystkich nowicju- 
szek, ale widocznie nawet uroda na początku pobytu 
w Redmondzie na nic się nie zdaje — dodała Priscilla 
ze śmiechem.

— Chciałabym po śniadaniu pójść na cmentarz Świę­
tego Jana — rzekła Ania. — Wątpię wprawdzie, czy 
atmosfera cmentarza przyczyni się do poprawy mego 
humoru, z drugiej jednak strony wydaje mi się, że jest 
to jedyne miejsce, gdzie można odrobinę odpocząć. 
Usiądę na jednej z ławek, przymknę oczy i wyobrażę 
sobie, że jestem w lesie w Avonlea.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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PACZKI DO POLSKI
Transport z Anglii Co Tydzień 

Nasza Firma Posiada 
Najlepszy Wybór 

Artykułów Żywnościowych 
i Gospodarczych 

Po Najniższych Cenach 
Gotowe Zostawy Do Wyboru

POLEX LTD (Est. 1958) 
23, Sherbrooke Rd. 

London SW6 7QJ England

Katalog Wysyłamy na Żądanie 

Dhna. B. Toma zwołuje zebranie 
Komisji Sokolic i “work shop” na 
piątek, 6 sierpnia, godz. 7:30 wieczo­
rem, 3799 W. 75th Place. Sokolice 
proszone są o liczne i punktualne 
przybycie. Warto dodać, że Komisja 
Sokolic zakupiła za $500.00 żywność 
dla Polski, która została dołączona do 
pociągu “Solidarności”.

przedstawiciele organizacji polonij­
nych z mec. Alojzym A. Mazewskim, 
prezesem K.P.A. i ZNP, oraz aid. 
Romanem Pucińskim, prezesem Wy­
działu Illinois K.P.A., — na czele, 
przedstawiciele administracji miej­
skiej i stanowej oraz wielu zaintere­
sowanych.

Pomnik poświęcił ks. biskup Alfred 
Abramowicz, a okolicznościowe prze­
mówienia wygłosili: Robert Wałęsa, 
kuzyn Lecha Wałęsy, Richard Daley 
— prokurator stanowy powiatu Cook, 
prezes Alojzy A. Mazewski, aid. Ro-

rowym. Inwokację wygłosił ks. John 
Rolek.

W uroczystościach wzięło udział po­
nad 3,500 osób.

Po części oficjalnej, zebranych 
podejmowano programem rozrywko­
wym w wykonaniu następujących 
orkiestr : Variety Tones, Polka Sensa­
tions oraz Golden Classics.

Organizacja obywatelska “Lech 
Wałęsa Triangle Fund” nadal zbiera 
fundusze chcąc zapewnić odpowied­
nie utrzymanie i konserwację wznie­
sionego pomnika.

Prezes Gniazda I-go Sokolstwa Pol­
skiego i Grupy 1060 ZNP, dh. Kazi­
mierz Ecker podaje do wiadomości, 
że Msza św. za zmarłych członków 
zostanie odprawiona w niedzielę, 
26 września, o godz. 12:00 w poł., w 
Amerykańskiej Częstochowie w Doy­
lestown, Pa.

Powakacyjne zebranie Gn. 2-go od­
będzie się 2 października o godz. 1:30 
po poł., w “Copernicus Senior Cen­
ter”, 3160 N. Milwaukee Ave.

man Puciński, oraz aid. William O. 
Lipiński z 23 wardy, kandydat na 
kongresmana z Chicago.

Program uroczystości rozpoczął 
Sylwester Szymczak, prezes organi­
zacji “Lech Wałęsa Triangle Fund”. 
Przybyłych, wybitnych gości przed­
stawił Johnny Hyzny.

W uroczystościach wzięły udział 
organizacje weterańskie. 3rd Dist. 
VFW & Midway DAV Rhine Post 
VFW przybyła z pocztem sztanda-

OBSZERNE informacje przeczy-' 
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

W środę, 28 lipca, odbędzie się ze­
branie zarządu i dyrekcji Okręgu 2-go, 
o godz. 7:30 wieczorem, w sali Dor­
man Dunn, 2129 W. Cermak Rd.

Kulminacyjnym punktem akcji 
trwającej ponad 3 miesiące, było uro­
czyste poświęcenie specjalnego po­
mnika upamiętniającego miejsce, de­
dykowane Lechowi Wałęsie i “Soli­
darności”.

Jeszcze w styczniu b.r. na wniosek 
aid. Williama Lipińskiego, poparty 
przez wielu innych aldermanów, Rada 
Miejska specjalną rezolucją nadała 
imię Lecha Wałęsy wspomnianemu 
trójkątowi znajdującemu się na połu-

Prawo Nie Obowiązuje
Tokio (UPI) — Rzecznik korporacji 

Hitachi Ltd., powiedział, że dziewię­
ciu pracowników tej firmy, wymienio­
nych w amerykańskim nakazie aresz­
towania za uprawianie szpiegostwa 
przemysłowego, nie musi podporząd­
kować się temu nakazowi, ponieważ 
prawo amerykańskie nie obowiązuje 
w Japonii.

18 sierpnia rozpocznie się obozo­
wanie młodzieży w Tinley Park (143 
& Harlem), które potrwa do niedzieli 
— 22-go. W niedzielę na zakończenie 
obozowania urządzamy “Dzień So­
koli”. W dniu tym o godz. 11:30 rano 
zostanie odprawiona uroczysta Msza 
św. z okazji 600-lecia Matki Boskiej 
Częstochowskiej, Królowej Polski, 
przez ks. prob. J. Juchcińskiego z 
parafii św. Józefa z Chicago Heights.

Dyrektorką Obozu jest dhna Wł. Fik, 
naczelniczką dhna K. Czyżewicz, a 
pielęgniarką p. Kaczmarek. Przewod­
niczący “Dnia Sokołów” dh K. Eckert, 
zaprasza serdecznie do licznego 
udziału.

W dniu tym, na miejscu będzie 
można kupić obiad przygotowany 
przez Sokolice.

Sekr. Gn. 2-go dhna W. Rosiak za­
wiadamia, że zamówiono autobus na 
“Dzień Sokoli”, który odjedzie o godz. 
9:00 rano sprzed “Copernicus Senior 
Center” i powróci około godz. 5:00

Dnia 21 lipca w sali SPK odbyło 
się plenarne zebranie Wydziału KPA, 
na Stan Illinois przy obecności 74 
delegatów. W nieobecności prezesa 
Pucińskiego zebranie sprawnie prze­
prowadził I wiceprezes dr Edward C. 
Różański. Z ważniejszych spraw 
przedyskutowano i załatwiono nastę­
pujące:

Na zaproszenie Archidiecezji Chi- 
cagoskiej Wydział weźmie udział w 
obchodzie 600 lecia obrazu Matki 
Boskiej Częstochowskiej. Obchód 
odbędzie się 15 sierpnia o godz. 4 po 
poł. na gruntach Quigley Preparatory 
Seminary South, 7740 S. Western Ave. 
60620 ( 4364200).
W związku z tym Wydział zwraca 
się z apelem do wszystkich polskich 
organizacji o gremialny udział ze 
sztandarami i w mundurach, bo weź- 
miemy udział w uroczystej procesji. 
Zgłoszenia wraz z przybliżoną liczbą 
uczestników przyjmuje biuro Wy­
działu KPA, 3242 N. Pulaski Rd., 
Chicago, II. 60641, tel. 282-0600.

Dalsze szczegóły podane będą w 
prasie i radiu. Tu z przyjemnością 
podkreślamy, że obchód ten Archi­
diecezja urządza z inicjatywy bisku­
pa polskiego pochodzenia ks. Alfreda 
Abramowicza.

Zebrani ze wzruszeniem wysłuchali 
treśli listu ks. biskupa Szymeckiego 
z Kielc, w którym biskup kielecki dzię­
kuje Polonii Amerykańskiej za dary, 
przesłane pociągiem “Solidarności”. 

Sprawozdanie przewodniczącego 
Komitetu Finansowego Alfreda Stok- 
ingera, uchwalono przyjąć z “uzna-

po poł. Dla członków Gniazda 2-go 
przejazd jest bezpłatny, a dla pozo­
stałych osób koszt wynosi $3.50. 
W sprawie rezerwacji należy dzwonić 
do prezeski dhny Cz. Kowalewskiej 
na nr. 736-3858.

Pragnie Korespondować
Andrzej Lisek, zam. 43 —170 Łaziska 

Górne, ul. Kwiatowa 45, ma lat 18, 
ukończył szkołę średnią i rozpoczął 
pracę w laboratorium elektrycznym. 
Pragnie nawiązać korespondecję z 
dziewczyną czy chłopcem, rówieśni­
kami. Interesuje się muzyką młodzie­
żową, zbiera widokówki, znaczki, 
fotografie.

Lekarze
Dr Daniel A. Michalec 
Dr Richard W. Skiersch

Wzrost Powołań 
Kapłańskich w PRL

Wzrost powołań kapłańskich odno­
towuje “Tygodnik Powszechny”. 20 
października ub. roku było w Polsce 
20,676 księży, w tym 15,626 diecezjal­
nych i 5 tys. zakonnych.

Liczba nowo wyświęconych kapła­
nów kształtowała się następjąco: w 
1971 - 480, w 1972 - 604, w 1974 - 
638; w roku 1977 nastąpił spadek do 
438, a potem kolejny wzrost do 688 
w ubiegłym roku.

W całym tym okresie rosła także 
systematycznie liczba seminarzystów: 
od 4088 w 1971 r. do 6714 w ub. roku. 

Ks. Jan Lewandowski
Prowincjałem, już po raz trzeci, 

został wybrany ks. Jan Lewandowski.
Zakonnicy tej polonijnej prowincji 

saletyńskiej pracują w stanach: 
Illinois, Wisconsin i Indiana, oraz w 
dwóch prowincjach kanadyjskich: 
Manitoba i Ontario.

Ks. Jan Lewandowski pochodzi z 
Chicago, z parafii św. Pankracego.

Składamy mu serdeczne gratulacje 
i dobre życzenia: Szczęść Boże!

Ks. Tadeusz Gałuszka, M.S.

Ból w Niższej Części Pleców
Ból w niższej części pleców, to cierpienie które 

lekarze chiropraktyki leczą najczęściej. Niezliczone 
miliony ludzi w Stanach Zjednoczonych cierpi 
wskutek bólu w niższej części pleców. Schorzenie 
to jest przekleństwem naszych nowoczesnych 
czasów.
Przeciągający się lub powtarzający ból w niższej 
części pleców wskazuje jedną z następujących 
przyczyn: wysunięcie jednego z kręgów kości 
pacierzowej, uszkodzenie kości 
miednicznej, źle rozlokowane 
mięśnie, wykrzywienie kręgosłupa 
i artretyzm.
Tego rodzaju problemy kręgosłupa 
powodują irytację delikatnego 
unerwienia w niższej części pleców, 
co ujawnia się w formie bólu.

Leczenie chiropraktyczne polega 
na dokładnym badaniu oraz 
korzystnym skorygowaniu wady 
kręgosłupa, aby usunąć przyczynę 
dolegliwości.
Zabiegi w okolicy kręgosłupa usuwają irytację 
delikatnego unerwienia, przez co dają organizmowi 
szansę powrotu do zdrowia.

Lekarz-chiropraktyk specjalizuje się w leczeniu 
problemów w niższej części pleców. Możesz zapobiec 
poważnym komplikacjom w przyszłości udając się 
najpierw do lekarza chiropraktyki.
CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER

5261 N. CENTRAL AVE.
Telefon: 283-0354

Dnia 18 czerwca zmarł nagle śp. 
Daniel Michalak, bardzo czynny czło­
nek Gniazda 907 w Cicero, III., i były 
dyrektor do Okręgu 2-go Sokolstwa.

Czołem!
Krystyna Eckert — koresp.

Ks. Jan Lewandowski 
Prowincjałem 
OO. Saletynów

W Saletyńskim Ośrodku Rekolek­
cyjnym w Olivet, Illinois, w dniach 
od 5 do 9 lipca b.r. obradowała za­
konna Kapituła Wyborcza, polonijnej 
prowincji Królowej Pokoju Misjona­
rzy Saletynów. Przybył na nią z Rzymu 
przełożony generalny Zgomadzenia, 
ks. Eugeniusz Barrette.

ADWOKAT
DAVID MORRIS

Załatwia:
SPRAWY EMIGRACYJNE

Stały pobyt, przedłużanie wiz, 
rozwody, azyle polit., obywatel­
stwa. DZWOŃ 7 DNI, 24 GODZ.:

TEL.: 622-6208
Lub od Godz. 9:00 do 3:00

236-5500
MÓWIMY PO POLSKU!!

Zdjęcie z uroczystości, od lewej stoją: Richard Daley — prokurator stanowy powiatu Cook, 
prezes Alojzy A. Mazewski, aid. Roman Puciński, Ted Świnarski — komitman 12 Wardy, 
Robert Wałęsa, ks. bp. Alfred Abramowicz, Rosemarie Lipińska, żona aid. Lipińskiego, 
i Walter Troy, wiceprezes “Lech Wałęsa Committee”.
dniu miasta.

Mieszkańcy tej dzielnicy postano­
wili w bardziej widoczny sposób pod­
kreślić ważność nowego imienia trój­
kąta. Powstała więc organizacja oby­
watelska, której naczelnym zadaniem 
było zbieranie funduszy na kupno 
odpowiedniego pomnika.

Dzięki współpracy i pomocy wielu 
organizacji lokalnych oraz mieszkań­
ców, zdołano zebrać dostateczną sumę, 
ay zamówić odpowiedni pomnik. Jest

Spotkanie 
Grupy 3243 ZNP

Grupa 3243 Mormona Związku Na­
rodowego Polskiego zaprasza człon­
ków i osoby zainteresowane, dnia 7 
sierpnia, w godz. od 6 do 8 wiecz., 
na spotkanie z James H. Cioromskim, 
ekspertem finansowym z Park Na­
tional Bank, który będzie omawiał 
sprawy finansowe oraz sposoby prze­
syłania pieniędzy do Polski. Adres 
spotkania: róg Sawyer i Wrightwood.

Frank J. Woechan, prez.

Tow. Jedność, Gr. 77 ZNP 
Zaprasza Na Piknik 

i Zebranie
Tow. Jedność, Gr. 77 ZNP, urządza 

specjalne zebranie w związku z nad­
chodzącą stuletnią rocznicą istnienia 
Grupy. Zebranie to odbędzie się na 
terenie obozu w Yorkville, Ill., w so­
botę, 31 lipca 1982, o godzinie 10:00 
rano, bez względu na pogodę.

Po omówieniu ważnych spraw, ze­
brani będą mogli uczestniczyć w 
specjalnym pikniku. Posiłek zostanie 
zapłacony przez komitet Towarzy­
stwa. Dla dzieci będą specjalne atrak­
cje. Osoby zgłaszające się na piknik 
proszone dzwonić do Marysi Gru­
dzińskiej na nr. 927-7597. Przewod­
niczącą komitetu pikniku jest Ada 
Trusz.

Zebranie Grupy 1972 ZNP 
Tow. Kopiec Piłsudskiego 

Towarzystwo Kopiec Piłsudskiego, 
Grupa 1972 ZNP, zawiadamia wszyst­
kich członków naszej Grupy, że ze­
branie odbędzie się w niedzielę, 
dnia 1 sierpnia 1982 roku, o godzinie 
2 po południu, w sali przy 4512 S. 
Marshfield.

Sekretarz finansowy będzie urzędo­
wał od godziny 1 po poł.

Ze względu na ważne sprawy, jakie 
mamy do załatwienia, prosimy o 
liczne przybycie.

Mieczysław Nowotarski — prezes 
Andrzej Sławiński — sekr. prot.

Piknik
Grupy 1810 ZNP

W niedzielę, 1 sierpnia 1982 r., od­
będzie się na gruntach Pol. Ośr. PNA- 
Camp, w pobliżu Crown-Point, Ind., 
tradycyjny piknik Grupy 1810 ZNP 
z E. Chicago, Indiana, połączony z 
zabawą taneczną i wielu innymi 
atrakcjami popularnymi na letnich 
imprezach pikniowych. Początek o 
godz. 12-tej w południe, a wieczorem 
od godz. 6 do 10 zabawa taneczna 
przy dźwiękach doborowej orkiestry 
“TonySpaka”.

Dojazd do PNA-Camp drogą U.S. 30 
do Highway 51, a następnie po Grand 
Blvd, jechać w kierunku południo­
wym około 3 mile.

Cała Polonia naszego rejonu jest 
proszona o przybycie z rodzinami i 
przyjaciółmi. Cel godny poparcia, bo­
wiem ewentualny dochód przeznaczo­
ny jest jak zawsze na cele chary­
tatywno-społeczne. Bufet i kuchnia 
obficie zaopatrzone.

Józef Trybuła — sekr.

niem”.
Na wniosek I wiceprezesa dr E. 

Różańskiego przez powstanie i minu­
tę ciszy uczczono pamięć zmarłego w 
dniu zebrania delegata Stowarzysze­
nia Realnościowców i zasłużonego 
kapitana W.P. i A.K. Jana Zielińs­
kiego.

Ogłoszono także, że biuro Wydziału 
3242 N. Pulaski Rd. ma jeszcze do 
sprzedania po 10 dolarów bilety na 
miejsce rezerwowane na “Gala Per­
formance of Polish Folk Dancers”, 
w którym weźmie udział 30 zespołów 
polonijnych z całej Ameryki. Przed­
stawienie odbędzie się w piątek 30 
lipca o godz. 8 wieczorem w teatrze 
Auditorium 70 East Congress Park­
way. Sponsorami tej imprezy są 
Polskie Kluby Kulturalne i Zjedno­
czenie Polskie Rzymsko-Katolickie.

Ponawiamy prośbę o zarezerwowa­
nie sobie daty 10 października na tra­
dycyjny Bankiet Pułaskiego, którego 
Komitet wysyłki zaproszeń objęła I 
Wiceprezeska Zofia Piękoś. Na tym 
bankiecie będą przyznane nagrody: 
“Heritage Award” i “Communica­
tion Award”.

Zawiadamiamy, że w dniach 5 i f 
sierpnia odbędzie się w Washingtonie 
D.C. zjazd Dyrekcji Kongresu Polonii 
Amerykańskiej. Wiceprezes dr E 
Różański apeluje do wszystkich 
członków Kongresu, którzy mają 
jakieś wnioski i zalecenia, mogące 
interesować całą Polonię Amery­
kańską, żeby je zgłosili na piśmie 
przed 1 sierpnia do biura Wydziału 
Stanowego, 3242 N. Pułaski Rd., Chi­
cago, II. 60641.

Z przyjemnością odnotowujemy, że 
do Komitetu Edukacji, któremu prze­
wodniczy prez. Wanda Rozmarek 
przystąpiły 2 ważne osobistości w na­
szym życiu organizacyjnym. Są nimi 
panie wiceprezeska ZNP Helena Szy- 
manowicz i wiceprezeska ZPRK Lory 
Rose Górna.

Zebranie zatwierdziło na delegata 
do Illinois State Bilingual Advisory 
Council Teresę Samulską, której przy 
tej okazji podziękowano za ujmujące
1 sprawne przeprowadzenie pro­
gramu na manifestacji Narodów Uja­
rzmionych na Daley Plaza w dniu 16 
lipca.

Prosimy zapamiętać, że najbliższe 
zebranie Komisji Spraw Polskich 
Wydziału Stanowego odbędzie się w 
dniu 28 lipca w sali SPK o godz. 7 
wieczorem. O tej samej godzinie i w 
tym samym miejscu, w poniedziałek
2 sierpnia, odbędzie się jak zwykle, 
posiedzenie Dyrekcji i Komitetu Do­
radczego Wydziału Stanowego na Stan 
Illinois.

Prof. Stanisław Smoleński poinfor­
mował zebranych, że będąc człon­
kiem komitetu “Na Ratunek” leci z 
dwoma jeszcze lekarzami 26 lipca do 
Polski do Białegostoku i Krakowa 
jako delegacja Kongresu i “Hope”. 
Delegacja zabiera ze sobą lekarstwa 
i ekwipunek dla szpitali i ma na 
miejscu zbadać warunki rozdziału le­
karstw oraz przeanalizować potrzeby 
szpitalne w tych miastach.

O miejscu i czasie manifestacji 
zorganizowanej Polonii z okazji rocz­
nic wybuchu II Wojny Światowej i 
napadu Rosji na Polskę oraz mani­
festacji w dniu 26 sierpnia (czwartek) 
w śródmieściu, łączącej Polonię w 
Chicago z Narodem polskim, który w 
tej chwili obchodzi 600-lecie obrazu 
Matki Boskiej na Jasnej Górze poin- 
forumujemy w następnych komuni­
katach. s L

Z Uroczystości Poświęcenia 
Trójkąta Im. Lecha Wałęsy 

Przy Skrzyżowaniu Archer, Narragansett i 55-ej
nim obelisk granitowy, wysokości 
sześciu stóp, wagi dwie i pól tony. 
U szczytu widnieje synogarlica nio­
sąca w dzióbku gałązkę oliwną — 
symbol pokoju, poniżej napis: “De­
dicated to Lech Wałęsa, “Solidar- 
nowść”. Znajduje się tu również dwu- 
kolorowa flaga polska.

Uroczystość poświęcenia pomnika 
odbyła się w niedzielę, 11 lipca. Przy­
byli na nią, oprócz okolicznych miesz­
kańców oraz członków Komitetu,

ALRAD International Inc.

678-3355
IATA

International Inc.
5625 NORTH PEARL STREET • ROSEMONT, ILLINOIS 60018 
Telephone (312) 678-3355 • Telex: 206 958 • Cable: AL-RAD ROSM

ADRES FILII NA PÓŁNOCNEJ ADRES FILII NA POŁUDNIOWEJ
STRONIE MIASTA: STRONIE MIASTA:

4756 W. BELMONT AVE. 4440 S. ARCHER AVE.
CHICAGO, ILLINOIS 60641 CHICAGO, ILLINOIS 60632

Wszystkie Nasze Biura Są Czynne 7 Dni w Tygodniu, od Godz. 9:00 Rano do 9:00 Wieczór

SPRAWNIE I FACHOWO WYSYŁA PACZKI DO WSZYSTKICH CZĘŚCI ŚWIATA 
Obecnie Oferuje Polonii Najlepszy Sposób Wysyłania Paczek 
Bezpośrednio do Polski Regularną Linią Lotniczą i Morską 

Twój Wybór—Wyślij To Co Zechcesz

WYSYŁKA LOTNICZA $ 1.50 ZA FUNT S&a “gi 

WYSYŁKA MORSKA 45* ZA FUNT
ZAPEWNIAMY 10-DNIOWY TERMIN DOSTAWY

Wyślemy Twoją Paczkę SZYBKO, BEZPIECZNIE, W CAŁOŚCI 
Pokrycie Ubezpieczeniowe • GWARANTOWANE USŁUGI 

Wydajemy Pokwitowanie Biletu Lotniczego
Odbierzemy Twoją Paczkę z Domu £ *7 O E E Z Innego Stanu Dzwoń na nasz koszt
Po Szczegóły Dzwoń 0/0"ww33 1—800—323-1588

Z Życia K.P.A.
Wydziału Na Stan Illinois

Z Żyda 
Organizacyjnego 

Z.N.P.



4 DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 27 LIPCA (JULY 27), 1982

POLISH DAILY ZGODADziennik Związkowy
(USPS 163-400)

Second-Class Postage Paid at Chicago, Illinois 
Published Daily except Saturdays, Sundays and Holidays at 

ALLIANCE PRINTERS AND PUBLISHERS, INC. 
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

JAN F KRAWIEC, Redaktor Naczelny EDWARD C. RÓŻAŃSKI, Zarządca
Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 286-0146

Telefon wszystkich Biur 286-0141. Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Tylko

Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 6.00

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (lyr.) $40.00
Półrocz. (6 mos.) 22.00
Kwartał. (3mos.) 13.00
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35e

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy)..,50ę

Premier Indii Gościem U.S.A.
W ciągu kilku miesięcy od zaplanowania 

podróży premiera Indiry Gandhi do Stanów 
Zjednoczonych do jej wykonania, zaszły wy­
darzenia, które zmieniły cel i charakter wizyty. 
Miała to być bez większego rozgłosu wizyta 
“Przyjaźni”, po której nikt nie spodziewał się 
dramatycznych zmian w chłodnych stosunkach 
między obydwoma państwami, ani wielkich 
osiągnięć. Wbrew tym zamiarom Pani Gandhi 
została zmuszona do zmiany charakteru wi­
zyty i podjęcia próby uzyskania pomocy w wy­
prowadzeniu Indii z ciężkiego kryzysu, wywo­
łanego, jak to często bywa na subkontynencie, 
przez warunki atmosferyczne.

Zbiory wiosenne (w Indiach żniwa są dwa 
razy w roku) po zimowych deszczach przy­
niosły o 8 milionów ton zboża mniej niż 
się spodziewano, co zmusiło rząd do impor­
towania żywności, w tym 2 miliony ton ze 
Stanów Zjednoczonych. Jesienne zbiory znaj­
dują się pod znakiem zapytania, ponieważ 
życiodajny monsun spóźnia się już trzy tygo­
dnie i dwie trzecie kraju prażą się w tro­
pikalnym słońcu, które spala wszystko co po­
winno róść.

Równocześnie wydobycie ropy naftowej jest 
mniejsze niż się spodziewano i Indie muszą 
zwiększyć import paliwa o 36.5 miliona ba­
ryłek. Jest to poważne, dodatkowe obciążenie 
deficytowego bilansu płatniczego (Indie nor­
malnie importują około 500 milionów baryłek 
ropy rocznie, w tym roku muszą sprowadzić 
536.5 miliona baryłek ropy). Dodatkowy import 
ropy i zboża pochłania pożyczkę $6.5 biliona 
(miliarda) otrzymaną z IMF (International Mo­
netary Fund).

Wizyta Pani Gandhi w Stanach Zjednoczo­
nych wywołała niezadowolenie na Kremlu. 
Premier Indii przybywa do Stanów Zjednoczo­
nych przed wizytą w Moskwie dokąd otrzy­
mała już kilka zaproszeń. Komunistyczna Par­
tia Indii, prowadzona na smyczy przez wład­
ców na Kremlu, dotąd popierała Panią Gandhi, 
ale obecnie przeszła do opozycji, obejmującej 
szeroki wachlarz ugrupowań od radykalnych 
marksistów w Kalkucie do bojowych nacjona­
listów z partii Hindu Baharatiya. W New 
Delhi panuje przekonanie, że przejście komu­
nistów do opozycji zostało nakazane przez 
Moskwę.

Pani Gandhi stawiała sobie skromne cele. 
Miała nadzieję, że wizyta w Stanach Zjedno­
czonych podniesie jej popularność w Indiach, 
a równocześnie obali zarzuty Washingtonu o 
zależności Indii od Rosji Sowieckiej. Wizyta 
w Washingtonie może również wpłynąć na są­
siadów Indii z którymi New Delhi ma po­
ważne kłopoty. Zarówno z Pakistanem i Chi­
nami, z którymi Indie prowadziły wojny, jak 
i z Bangladeszem i Nepalem, stosunki są na­
prężone.

Departament Stanu, po wymianie grzecznych 
słów między prezydentem Reaganem i Panią 
Gandhi podczas konferencji w Cancun w Mek­
syku, postanowił chwilowo obejść sporne za­
gadnienia jakie stoją na drodze dobrych sto­
sunków między Stanami Zjednoczonymi a In­
diami i wyzyskać wizytę do pogłębienia oso­
bistej przyjaźni między szefami rządów w na­
dziei, że później łatwiej będzie znaleźć roz­
wiązanie spornych spraw. Należą do nich: — 
uznanie przez Indie okupacji Kambodży przez 
Wietnam, niechęć do otwartego potępienia in­
wazji Afganistanu przez wojska sowieckie i 
protesty przeciw amerykańskim dostawom 
broni do Pakistanu, zagrożonego bezpośrednio 
przez komunistów z Afganistanu.

Posucha i spadek wydobycia ropy naftowej 
sprawiły, że Pani Gandhi nie może ograni­
czyć się do wizyty towarzyskiej i wymiany 
grzecznych słów z jej amerykańskimi gospo­
darzami, ale będzie chciała wrócić do New 
Delhi z konkretnymi osiągnięciami — przy­
rzeczeniem dostaw pszenicy na kredyt, oraz 
pożyczki na pokrycie zwiększonego importu 
ropy naftowej. Premier Gandhi będzie także 
chciała uzyskać cofnięcie zakazu eksportu wzbo­
gaconego uranu dla elektrowni w Tarapur. 
Stany Zjednoczone wstrzymały dostawę uranu 
dla elektrowni po eksplodowaniu przez Indie 
pierwszej bomby nuklearnej.

Wobec zaostrzenia stosunków amerykańsko- 
sowieckich i wojen na Bliskim Wschodzie, w 
Białym Domu panuje atmosfera trzeźwego rea­
lizmu. Pani Gandhi nie osiągnie wiele apelami 
do współczucia i nie rozpraszania nadziei prze­
szło 600 milionów ludzi w Indiach, lecz w 
zamian za zboże i dolary będzie musiała pod­
dać rewizji swoje prosowieckie pociągnięcia 
o wątpliwej wartości dla Indii.

Największy Handlarz Broni
Doniesienia prasowe o wyższości broni ame­

rykańskiej, w którą uzbrojeni są Izraelczycy 
nad sowiecką w posiadaniu Syryjczyków, wy­
wołały natychmiastową silną reakcję w Moskwie. 
TASS pospieszył z tłumaczeniem, że zachodnie 
środki masowego przekazu przeceniają wartość 
bojową broni amerykańskiej a równocześnie 
wyolbrzymiają straty “obrońców” Libanu, 
posiadających broń sowiecką.

Eksperci zachodni przyznają, że niektórzy 
reporterzy wyolbrzymili różnicę między bronią 
sowiecką i amerykańska. Jest faktem, że sa­
moloty i baterie przeciwlotnicze SAM-6 jakie 
mają Syryjczycy — nie należą do najnowo­
cześniejszych modeli sowieckich. Dyplomaci 
zachodni zwrócili uwagę, że propaganda so­
wiecka po macoszemu potraktowała PLO i Sy­
rię. Władcy na Kremlu łagodnie zareagowali na 
zniszczenie baz PLO w Libanie i ciężkie straty 
Syrii, ale wszystkie sowieckie środki masowe­
go przekazu i dyplomaci skoncentrowali swój 
wysiłek na przekonaniu świata, że straty PLO i 
syryjskie w Libanie, nie są dowodem wyższości 
broni amerykańskiej nad sowiecką.

Jest to typowa reakcja handlarzy obawia­
jących się o reputację swojego towaru, który 
stanowi główne źródło twardej waluty. Ponie­
waż gospodarka sowiecka ma coraz mniej do 
oferowania zagranicy, podważanie reputacji 
podstawowego artykułu wywozowego musiało 
wywołać duże poruszenie na Kremlu. Jednym 
z mitów utrwalonych w umysłach większości 
ludzi na świecie przez propagandę komunistycz­
ną jest przekonanie, że Stany Zjednoczone 
są największym dostawcą “narzędzi śmierci”. 
Obecnie nawet lewicowy Międzynarodowy In­
stytut Pokojowy w Sztokholmie przyznaje, że 
najy ększym handlarzem broni jest Rosja So­
wiecka.

Różne instytuty zachodnie, opierając się na 
statystykach sowieckich i państw importują­
cych broń, dawno doszły do przekonania, że 
Rosja jest największym dostawcą broni. W 
dziesięcioleciu od 1970 ro 1980 r. ilość ekspor­
towanej przez Rosję Sowiecką broni podwoiła 
się. W 1981 r. Rosja uzyskała znacznie większe 
sumy za wywiezioną za granicę broń, niż za

maszyny i urządzenia fabryczne. Po eksporcie 
surowców energetycznych (nafty, węgla) broń 
jest drugim, co do wielkości, źródłem twardej 
waluty.

Dziennik “The Wall Street Journal” zwrócił 
uwagę na cynizm z jakim Moskwa podchodzi 
do handlu bronią. Według opinii ekspertów, 
Izraelczycy zdobyli na PLO w Libanie dość 
broni do wyekwipowania 500,000 armii. Nie­
którzy komentatorzy twierdzą, że Arafat za­
mierzał stworzyć w Libanie wielką armię “ocho­
tniczą” z krajów arabskich, która miała ude­
rzyć na Izrael. Działania lądowe miało wspie­
rać lotnictwo syryjskie. Za tę ogromną ilość 
broni zapłaciły kraje arabskie bogate w ropę 
naftową (z Arabią Saudyjską na czele), by 
“zjednać” sobie Palestyńczyków i uchronić 
się przed ich terroryzmem.

Moskwa w całej pełni wykorzystała po­
bożne życzenia PLO, dostarczając jej broni 
za którą płacili Arabowie, mimo, że zdawała 
sobie sprawę z fantastycznych planów Arafata. 
Władcy na Kremlu “zaniemówili” z wrażenia 
na wiadomość o błyskawicznych zwycięstwach 
Izraelczyków. Nie zmartwiły ich straty Pales­
tyńczyków w ludziach i załamanie się wpływów 
politycznych Arafata, lecz przeraziła ich świa­
domość utraty dużego rynku zbytu na broń. 
PLO miała dla Moskwy znaczenie przede wszyst­
kim jako odbiorca znacznych ilości broni i 
źródło petrodolarów, jakimi szejkowie arabscy 
płacili za tę broń.

Większość dostaw sowieckiej broni kieruje 
się do krajów Trzeciego Świata. Libia, mająca 
zaledwie 3 miliony ludności, zapłaciła Rosji 
za broń przeszło $12 bilionów (miliardów). Gdy 
premier Indira Gandhi postanowiła uniezależ­
nić się częściowo od sowieckich dostaw broni 
i zamówiła samoloty we Francji, do New Delhi 
przybyli natychmiast: sowiecki minister obro­
ny, dowódcy lotnictwa i marynarki, oraz 30 
sowieckich generałów, by przekonać rząd Indii, 
że nie powinien kupować broni w innych 
krajach, lecz polegać na Rosji.

Fakty wykazują, że nie Stany Zjednoczone, 
lecz Rosja jest największym “handlarzem 
śmierci”.

Listy Do Redakcji

Julian Sak

W czasie dochodzeń tej organizacji 
wyszło na jaw, iż szpiegostwo prze­
mysłowe stosowane jest nie tylko 
przez Rosję i inne kraje nieprzyja­
cielskie, ale też przez państwa za­
przyjaźnione, nie mówiąc już o wza­
jemnym szpiegowaniu firm konkuren­
cyjnych, co nie jest groźne dla bez­
pieczeństwa państwa. Podczas gdy 
sowieciarze i ich satelici zbierają wia­
domości o najnowszych typach samo­
lotów, pocisków, narzędzi elektronicz­
nych, które z małymi zmianami, moż- 
naby zastosować u siebie, przyjaźni 
Japończycy uprawiają szpiegostwo 
przemysłowe wyłącznie o pokojowym 
aspekcie. Celem Japonii nie jest pod­
bój militarny świata, lecz uzyskanie 
możliwie największych rynków zbytu

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Zadaniem wywiadu jest dostarcza­
nie kierownictwu wojskowemu i pań­
stwowemu danych do podejmowania 
decyzji natury militarnej i politycz­
nej, oraz rozpoznanie przeciwnika i 
ochrona własnych planów przed 
obcym rozpoznaniem. Wywiad jest 
przede wszystkim prowadzony w pań­
stwach wrogich, bądź też takich, któ­
re są potencjalnym przeciwnikiem. 
Dawniej wywiad ograniczał się głów­
nie do spraw wojskowych, bądź też 
ściśle związanych z gotowością bojo­
wą.

Zasadnicze zmiany w szpiegostwie 
zaszły dopiero w ostatnich 20 latach. 
W związku z wielkim postępem tech­
nicznym, wynalazkiem i szerokim za­
stosowaniem komputerów i innych 
instrumentów elektronicznych, po­
wstał specjalny wydział wywiadu 
zwany szpiegostwem przemysłowym.

Największe szpiegostwo w tej dzie­
dzinie prowadzą Sowiety. Moskwa 
stara się spenetrować wszystkie kra­
je, szczególnie mocarstwa przemysło­
we, zgłębić ich tajemnice wojskowe, 
jak również uzyskać informacje doty­
czące najnowszych wynalazków. Dziś 
o potędze danego państwa nie decydu­
je liczba ludności i wielkość teryto­
rium, ale przede wszystkim stopień 
rozwoju technicznego i postępu prze­
mysłowego. Rolę procy w walce Da­
wida z Goliatem zajęła dziś wysoko 
rozwinięta technika. A na tym wła­
śnie polu Sowiety mają wielkie braki. 
Starają się więc je nadrobić szeroko 
rozbudowanym szpiegostwem, kładąc 
główny nacisk na zdobycie technicz­
nie zaawansowanych wynalazków i 
ulepszeń. Ponieważ Stany Zjednoczo­
ne przodują na tym polu, więc Mo­
skwa tam właśnie najbardziej rozwi­
nęła swój wywiad. Stworzyła specjal­
ne wydziały wywiadu przeznaczone 
do szpiegostwa przemysłowego. W sa­
mym tylko San Francisco działa 60 
agentów KGB, ekspertów od technolo­
gii, którzy pod kierownictwem speca, 
zbierają tajne i oficjalne informacje 
środkami legalnymi i nielegalnymi.

W celu ochrony zagrożonych tajem­
nic i wynalazków powstała w Amery­
ce organizacja “PEN-GEM” — Pen­
etrate Gray Electronics Market — z 
przeznaczeniem do walki z przecieka­
niem informacji technicznych do So-

zjazdach związkowych podkreślane 
jest mocne poparcie dla "Solidarno­
ści,” które często doprowadza do kon­
fliktu z działaczami "robotniczymi” 
z krajów spod sowieckiego zaboru. Na 
ostatnim zjeździe w Genewie, gdzie 
zgłoszono poparcie dla “Solidarności” 
i jej przedstawicielowi na emigracji 
udzielono głosu, “związkowcy” z kra­
jów tzw. socjalistycznych demon­
stracyjnie opuścili salę. Towarzyszył 
im akompaniament gwizdów, tupotu, 
trzasku pulpitów i głośnych okrzyków 
— out, out! Dowodzi to wielkiej jedno­
myślności świata robotniczego.

Jednym z ostatnich gestów AFL- 
CIO było wydrukowanie plakatu "So­
lidarności,” opracowanego przez pol­
skiego grafika, Jana Sawkę. Plakat 
przedstawia polski krajobraz, a nad 
nim w żółtym kole, jak w słońcu, 
umieszczony napis SOLIDARNOŚĆ. 
Plakat ten powstał w Polsce, ale ze 
względu na stan wojenny nie mógł 
tam być wydany. Wydrukowany w 
USA jest rozprowadzany przez AFL- 
CIO. Dochód z jego sprzedaży prze­
kazywany jest na fundusz pomocy 
“Solidarności.”

Gestów poparcia dla "Solidarności” 
można naliczyć wiele, ale najbardziej 
liczą się te, które są poparte czynem. 
I tutaj AFL-CIO spełnia ogromną 
rolę.

na swoje wyroby.
22 czerwca b. R. FBI aresztowało 

trzech przedstawicieli japońskiej fir­
my Hitachi, którzy usiłowali zdobyć 
tajemnice amerykańskiej firmy kom­
puterowej IBM, która pokrywa około 
60% zapotrzebowania światowego. 
Usiłowali oni nabyć wykradzione z 
IBM dokumenty, jak również namó­
wić przechodzących na emeryturę 
pracowników tej firmy do sprzedania 
informacji oczywiście za wysoką ce­
nę. Inna firma japońska, Mitsubishi, 
ofiarowywała 20 tys. doi. za dostar­
czenie jej tajnych informacji tech­
nicznych. Przychwyceni na gorącym 
uczynku oświadczyli, że nie zdawali 
sobie sprawy z nielegalności trans­
akcji. Cała ta afera wywołała wielkie 
rozdźwięki w stosunkach japońsko- 
amerykańskich. Jeden z ministrów 
japońskich powiedział, iż był to “po­
liczek wymierzony Japonii przez 
FBI.”

CIA uważa, iż Japończycy, choć 
są aliantami USA, stanowią nie 
mniejsze zagrożenie, niż sowieccy 
nieprzyjaciele. Mają też ułatwione 
zadanie, gdyż utrzymują oficjalne 
kontakty z firmami amerykańskimi, 
posiadają swe biura i przedstawiciel­
stwa handlowe w większych miastach 
USA. Groźba polega na tym, że Ja­
pończycy zdobywają tajemnice naj­
nowszych wynalazków, stosują je na­
tychmiast i wypuszczają na rynek no­
wy produkt zanim zostaje on wypro­
dukowany w USA. Przy tym sprze­
dają swe wyroby po niskich cenach, 
bijąc w ten sposób konkurencję ame­
rykańską.

Administracja Reagana stworzyła 
jeszcze jedną instytucję do walki z 
obcym wywiadem przemysłowym. 
Będą to grupy złożone z agentów 
FBI, prywatnych wywiadowców i 
urzędników Departamentu Handlo­
wego i Przemysłowego. Obecnie bada 
się ok. 50 wypadków kradzieży i utra­
ty tajnych informacji technicznych.

Dziennik Polski (Londyn)

Przyjaciele Haiga 
Mówią...

Przyjaciele mówią, że b. sekr. sta­
nu emert. gen. Aleksander Haig bę­
dzie kandydował na senatora lub pre­
zydenta, ale podejmie decyzję, gdy 
obejmie stanowisko w przemyśle i 
podreperuje swoje finanse.

Nie jest wykluczone, że wstąpi do 
któregoś z “think tanków”, co mu 
utoruje drogę do referatów na uni­
wersytetach i instytutach naukowych, 
zajmujących się strategią lub spra­
wami międzynarodowymi.

Oprócz poważnych dochodów jakie 
przynoszą wykłady i odczyty, jego naz­
wisko oraz poglądy na aktualne za­
gadnienia, docierałyby za pomocą 
środków masowego przekazu do spo­
łeczeństwa.

Inflacja w Niemczech
Roczna stopa inflacji w Niemczech 

Zachodnich osiągnęła wysokość 5,8 
proc. W czerwcu wynosiła ona 5,3 
proc., a w kwietniu 5 proc.

Amerykańsko- 
Europejskie Różnice

NOWY DZIENNIK — Odejście Alex­
andra Haiga ze stanowiska sekretarza 
stanu dało nową okazję do wglądu w 
amerykańską politykę zagraniczną po 
obu stronach oceanu.

Francuzi uważają, że ostatnie spot­
kania amerykańsko-zachodnioeuro- 
pejskie okazały się dialogiem między 
dwoma głuchymi. Prezydent Reagan 
wziął udział w spotkaniu na szczycie 
w Wersalu, w konferencji Sojuszu At­
lantyckiego w Bonn, odwiedził kilka 
stolic, po powrocie jednak przeszedł 
nad treścią rozmów i dyskusji do po­
rządku dziennego i poszedł samodziel­
ną drogą.

Dlaczego tak się stało? Odpowiedzi 
szukać należy w zasadniczych założe­
niach amerykańskiej polityki zagra­
nicznej, w szczególności wobec ZSRR. 
W zestawieniu z zachodnioeuropejskim 
stosunkiem do Sowietów polityka ame­
rykańska ma charakter długofalowy. 
Celem jej jest powstrzymanie sowiec­
kiej ekspansywności przez unikanie 
takich form współpracy z nią, które 
przyczyniają się do rozwoju jej po­
tencjału i wzrostu jej potęgi. Dlatego 
Stany Zjednoczone są przeciwne budo­
wie syberyjskiego gazociągu za tanio 
pożyczone pieniądze zachodnioeuro­
pejskie i krytykują udzielanie Sowie­
tom kredytów przemysłowych przy 
tak niskiej stopie procentowej, że rów­
na się to finansowaniu Sowietów przez 
Zachód. Udzielenie w tych dniach no­
życzek zachodnioniemickich Rosji w 
wysokości $1,6 miliarda jest klasycz­
nym przykładem karmienia krokody­
la.

Stany Zjednoczone nie chcą udostęp­
niać Sowietom wyższej technologii, 
która wcześniej czy później może być 
użyta przeciwko interesom zachod­
nim. Wreszcie Ameryka ma głęboko 
zakorzenioną niechęć do sowieckiego 
totalizmu, który, jak stwierdził w Lon­
dynie prezydent Reagan, nie zdaje eg­
zaminu, wali się i kruszy. Dlaczego
więc — pyta Biały Dom — Zachód wietów i jej satelitów, 
miałby podtrzymywać chylącą się 
strukturę komunistycznego systemu, 
który już zawalił się w Polsce i jest 
tylko podpierany wojskową siłą, za­
leżną od Moskwy?

W sytuacji, w jakiej znalazła się 
Rosja i blok sowiecki, z biegiem czasu 
jedyną deską ratunku może okazać się 
awantura wojskowa i na taka możli­
wość Zachód powinień być przygoto­
wany.

Wbrew temu, co pisze większość 
prasy amerykańskiej, jak “New York 
Times”, rząd w Waszyngtonie dosko- 
nalne rozumie motywy zachodnioeuro­
pejskiego stosunku do Sowietów. Eu­
ropa zachodnia pragnie nawrotu do 
detente i do swobodnej wymiany han­
dlowej z Sowietami i z blokiem wschod­
nim, gdyż wymiana taka, nawet jeśli 
jest finansowana przez tanie kredyty, 
gwarantowane przez zachodnioeuro­
pejskie rządy, pozwala usuwać bezro­
bocie, które w Wielkiej Brytanii, 
Niemczech Zachodnich i we Włoszech 
stanowi poważny problem polityczny. 
Rządy zachodnioeuropejskie poza tym 
uważają, że gospodarka sowiecka da­
leka jest od katastrofy, jak w Polsce, i 
że aparat partyjno-państwowy ZSRR 
jest dostatecznie silny, aby stłumić 
wewnętrzny ferment, jeśliby się po­
jawił. Nadzieje na szybką dekompozy­
cję systemu uważa się na niesłusznie.

Zachodnioeuropejscy przywódcy nie 
mają pewności, która z metod — 
współpracy czy nacisków może wyw­
rzeć wpływy na sowiecką politykę 
wewnętrzną i zagraniczną, włączając 
politykę wojskową. Nie brak w Euro- 
pić głosów, że właśnie zliberalizowany 
stosunek do Moskwy może przynieść 
rozluźnienie jej uścisku nad Polską i 
Europą wschodnią; natomiast polityka 
osaczania może spowodować strach, 
zacieśnić kontrolę wobec podbitych i 
pchnąć ZSRR ku dalszej ekspansji.

W sumie jednak, zarzucając Amery­
ce brak polityki albo błędną politykę 
konfrontacji wobec ZSRR, Europa za­
chodnia gotowa jest wybrać tylko 
jedną drogę — nawrotu do detente, do 
utrzymania systemu jałtańskiego i 
helsińskiego i nieskrępowanej wymia­
ny handlowej. A w takim morzu zaufa­
nia stępi się może ostrość amerykań­
skich i sowieckich wystąpień.

A przyszłość? Co będzie, to będzie, 
mówią Europejczycy. Amerykanie 
jednak woleliby mieć bardziej pre­
cyzyjny obraz przyszłości.

Wacław Netter

Szpiegostwo Przemysłowe

Anonimowych listów nie umieszczamy Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Związkowa Solidarność
Amerykańskie związki zawodowe, a 

w szczególności AFL-CIO, nieprzer­
wanie kontynuują swoje poparcie dla 
“Solidarności.” Ze względu na obecną 
sytuację polityczną, poparcie to przy­
brało specyficzne kształty. Jedną z 
istotnych form tego poparcia jest fi­
nansowanie wysiłków mających na 
celu zebranie, jak największej ilości 
informacji o sytuacji w Polsce, o 
losach aresztowanych, oraz o dzia­
łalności podziemnej “Solidarności.”

Wiadomości te, tłumaczone na ję­
zyk angielski, drukowane są potem w 
związkowych periodykach. Finanso­
wany przez związki zawodowe nowo­
jorski “Committee in Support of Soli­
darity,” jest w posiadaniu jednego z 
najbogatszych za granicą zbiorów do­
tyczących Polski i “Solidarności,” w 
okresie po 13 grudnia 1981 roku.

Prezes AFL-CIO Lane Kirkland, w 
każdym swoim wystąpieniu politycz­
nym nawiązuje do “Solidarności” i 
domaga się przywrócenia należnych 
jej praw do reprezentowania polskich 
robotników. Stanowisko to jest regu­
larnie przekazywane do wiadomości 
amerykańskiego Departamentu Sta­
nu.

W każdym związkowym wydawni­
ctwie publikowane są artykuły na te­
maty polskie połączone z dokładną 
analizą problemów ekonomicznych i 
politycznych. Na międzynarodowych
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Wanda Wiłkomirska

Po Krótkiej Wolności 
Znów Zakłamanie

Strój z serii “dzikiego zachodu”; spodnie-spódnica z falbaną 
u dołu uszyte z tego samego materiału co wierzchnia kur­
teczka. Pod kurką moherowy sweter. Projektowała Heater 
Morgan.

Zupy z Warzyw
Zupa z Karofli i Seleru

Składniki: 2 oz masła, 1 funt karto­
fli, 2 cebule, 5 łodyżek seleru, 1 i pół 
pinty rosołu (lub 2 kurze kostki Knor- 
ra + 1 i pół pinty wody), sół, pieprz 
i pinty mleka. —

Wszystkie jarzyny po obraniu i umy­
ciu kroimy w drobną kostkę i sma­
żymy na wolnym ogniu na 2 oz masła 
przez 5 minut. Potem dodajemy ro­
sół, sól i pieprz do smaku. Zupę zago- 
towujemy i na małym ogniu gotujemy 
w przykrytym rondelku jeszcze przez 
40 min. Potem zupę studzimy i prze­
puszczamy przez “liquidizer” i na 
końcu dodajemy mleko. Zupę dekoru­
jemy listkami seleru.
Zupa z Porów

Składniki: 2 oz masła, 1 i pół funta 
porów (cieniutko pokrojonych i umy­
tych) 1 łyżka duża mąki, 1 pinta roso­
łu (2 kostki kurze Knorra + 1 pinta 
wody), sól, pieprz i pół pinty mleka. 
W dużym rondelku rozpuszczamy 2 oz 
masła, dodajemy pory i smażymy 
je na małym ogniu przez 5 minut. 
Potem dodajemy mąkę i dalej smaży­
my przez jeszcze 2 min. Następnie

wlewamy rosół, dodajemy sól i pieprz 
do smaku i pół pinty mleka. Zupę 
zagotowujemy i potem na małym og­
niu gotujemy jeszcze przez 40 min. 
Zupę podajemy z bułeczkami z ma­
słem.
Zupa z Marchwi
Składniki: 1 funt marchwi, 1 mała 
•ebula, 1 oz masła, 1 i pół pinty rosołu, 

5 skórki (paski) z pomarańczy, 1 
.iść bobkowy, sól i pieprz. Obieramy 
marchewkę i cebulę, kroimy na pla­
sterki i smażymy na wolnym ogniu 
na 1 oz masła przez 10 min. w przy­
krytym rondelku (mieszając od cza­
su do czasu). Potem dodajemy ro­
sół, skórkę pomarańczową, liść bob­
kowy, sól i pieprz. Zupę zagotowuje­
my i na małym ogniu gotujemy przez 
20 minut. Następnie wyjmujemy liść 
bobkowy i zupę przepuszczamy przez 
“liquidizer”. Przed podaniem można 
do zupy dodać 2 łyżki śmietany.

* * *

Do każdej zupy można podać bu­
łeczki z masłem, lub grzanki—palusz­
ki, lub chleb francuski z ziołami lub 
czosnkiem na gorąco!

W jednym z majowych numerów 
“Frankfurter Allgemeine Zeitung” 
ukazał się obszerny wywiad z Wandą 
Wiłkomirską, słynną polską skrzy­
paczką, byłą żoną wicepremiera PRL 
Mieczysława Rakowskiego.

Wanda Wiłkomirska na początku 
roku “wybrała wolność” i bazą swoją 
uczyniła Wiesbaden w RFN. Stamtąd 
podróżuje z koncertami po całym 
świecie. Przed wyjazdem na występ 
do Australii, udzieliła dziennikarzowi 
z “Frankfurter Allgemeine Zeitung” 
wywiadu. Opowiedziała w nim o mo­
tywach decyzji opuszczenia Polski. 
Decyzja ta zapadła na długo przed 
jej ostatnim wyjazdem za granicę. 
Skrzypaczka nie mogła znieść stanu 
wojennego w kraju. Nie odstraszyłyby 
jej żadne kłopoty aprowizacyjne, 
ogonki, wszelkie trudności dnia co- 

iennego. Jedyna forma protestu, 
aka jej pozostała, to wyjechać. Naz­

wisko artystki daje temu wywiadowi 
specjalny wydźwięk. To nie jej wina 
— powiedziała Wiłkomirska, że Pols­
ka przeżywa obecny kryzys. Każdy z 
następujących rządów zrzucał odpo­
wiedzialność na poprzedni. “Jednak 
summa summarum każdy z nas — 
dodała — jest odpwiedzialny za ten 
stan i musi tę odpowiedzialność 
ponieść”. Zarówno za lata siedem­
dziesiąte, “lata coca coli i papiero­
sów Malboro”, jak to określiła, jak i 
za półtora roku “Solidarności”. Skrzy­
paczka nie sądzi natomiast, aby 
mogła wziąć na siebie odpowiedzial­
ność za to, co stało się 13 grudnia 
1981 roku. Opowiada o swoim powro­
cie do Warszawy z Paryża właśnie 
12 grudnia 1981 r., o aresztowaniach, 
jakie objęły jej przyjaciół, bez żad­
nego innego powodu jak ten, że byli 
oni innego zdania niż rząd.

Wtedy powstała w niej decyzja. 
Przez całe lata walczyła jak mogła. 
Podpisywała wszelkie petycje i pro­
testy — teraz zdaje sobie sprawę, 
że nie ma to wpływu na los pognę­
bionych i tu nic nie może zmienić. 
Trudno pogodzić się z tym, że po pół­
tora roku wolności opinii znowu wra­
ca się do kłamstwa.

Ubolewa nad losem młodych pols­
kich żołnierzy, którzy ani nie mogą 
odmówić służby wojskowej, ani od­
mówić wykonania rozkazu. Nie mogła 
wytrzymać tej atmosfery — powzięła 
największą decyzję w życiu. Odeszła 
od systemu, nie odeszła od kraju. 
Pozostaje jak twierdzi — Polką; nie 
zmieni nawet obywatelstwa. Wybrała 
Niemcy Zachodnie jako miejsce osie­
dlenia, bo najbliższa jest jej kultura, 
bliski ich kosmopolityzm. W Niem­
czech też najwięcej się wie o tym, co 
dzieje się w Polsce, najwięcej ludzi 
przyjeżdża z Polski; Niemcy bardziej 
niż jakikolwiek inny kraj interesują 
się losem Polski.

Jest i będzie w stałych rozjazdach. 
Wszędzie ma propozycje występów — 
w Stanach Zjednoczonych, Australii 
itd. Jej syn Artur, którego pozostanie

Koncert Fortepianowy 
Prof. J. Twardowskiego

Przetwory Owocowe
(Ciąg dalszy)

Jednym z najtańszych sposobów 
przetwarzania owoców jest ich pa­
steryzowanie, czyli gotowanie w bu­
telkach lub słojach umieszczonych w 
naczyciu z wodą. Utrwalenie prze­
tworów tą metodą polega na ich od­
powietrzeniu w czasie gotowania.

Pasteryzować można całe owoce 
(np. owoce jagodowe, wiśnie, agrest), 
przeciery, soki owocowe oraz kompo­
ty. Zaletą tej metody utrwalania jest 
zachowanie w przetworach dość znacz­
nych ilości witaminy C oraz szybkie 
ich przygotowanie.

Owoce bez cukru 
Pasteryzowane w Butelkach

Owoce (porzeczki czarne, czerwo­
ne lub białe, czarne jagody, maliny, 
agrest, wiśnie, czereśnie żurawiny, 
jeżyny i rokitnik) umyć, osączyć, prze­
brać, usunąć szypułki itp., nakładać 
do wygotowanych lub wyprażonych 
w piekarniku butelek, najlepiej o po­
jemności 1, dobrze wstrząsając, 
aby jak najwięcej owoców się zmie­
ściło. Nie napełniać butelek po sam 
korek, ale pozostawić około 2 cm 
wolnej przestrzeni od otworu butelki. 
Na otwory butelek nałożyć ukośnie 
korki, tak aby w czasie pasteryzacji 
para mogła swobodnie uchodzić. Moż­
na również butelki lekko zakorkować, 
ale w tym przypadku szyjkę butelki 
wraz z korkiem należy obwiązać sznur­
kiem w celu przytrzymania korka.

Przygotować do pasteryzacji apa­

rat Wecka (specjalny kocioł z pod­
wójnym dnem zaopatrzony w termo­
metr) lub naczynie z drewnianą wkład­
ką z listewek albo z kilku warstwa­
mi papieru na dnie. Do naczynia 
wstawić butelki z przetworami, napeł­
nić naczynie wodą, tak aby sięgała 
do % wysokości butelek. Naczynie 
przykryć i ogrzewać aż do zagotowa­
nia wody, utrzymując w stanie wrze­
nia przez 20 minut. Po zakończeniu 
ogrzewania nałożone na butelki korki 
wcisnąć, butelki hermetyczne zam­
knąć.

Następnie butelki wyjąć z wody, 
ustawić na stolnicy lub na stole, korki 
docisnąć i mocno obwiązać sznurkiem. 
Przestudzone butelki zamknięte kor­
kami zalakować lub zaparafinować. 
Przechowywać w chłodnym, suchym 
i ciemnym pomieszczeniu. W zimie 
używać na napoje, kisiele, kompoty, 
galaretki itp.
Przeciery Owocowe Bez Cukru 
H’ Butelkach Lub Słojach

Owoce (porzeczki czarne, czerwo­
ne lub białe, czarne jagody, maliny, 
jeżyny truskawki, jabłka, śliwki) u- 
myć, przebrać, osączyć, usunąć szy­
pułki, ogonki, a następnie przetrzeć, 
z wyjątkiem jabłek i śliwek, które 
uprzednio należy rozgotować z bardzo 
małą ilością wody. Przecier nakła­
dać do wygotowanych lub wyprażo­
nych w piekarniku butelek o poje­
mności 1, pozostawiając około 
4 cm wolnej przestrzeni od otworu 
butelki, lub do słoi Wecka, albo typu 

Znany Pianista prof. Janusz Twar­
dowski wystąpi w koncercie muzyki: 
Liszta, Prokofiewa, Scribina, w sobo­
tę, 31 lipca, w Concert Hall, przy 333 
N. Michigan. Miejsca na ten koncert 
należy zamawiać telefonicznie dzwo­
niąc na nr 775-6447. Wstęp na koncert 
jedynie po zamówieniu telefonicznym 
miejsc.

Bezpłatne Kursy 
Dla “Seniorów” i Kalek
Ośrodek Multipurpose Center na po­

łudniowej stronie miasta przy 6117 
S. Kedzie, rozpocznie szereg kursów, 
na które mogą uczęszczać emeryci 
oraz osoby ułomne. Korzystanie z 
wykładów na poszczególnych kursach 
jest bezpłatne. Wśród ciekawych 
przedmiotów, jakie wykładane będą 
w tym ośrodku należą: sprawy praw­
ne pt. “Bądź świadom swych upraw­
nień,” nauka jęz. francuskiego i hisz­
pańskiego, kursy szycia i kroju, budo­
wy samochodów, właściwego odży­
wiania itp.

Zapisy przyjmowane będą od wtor­
ku, 3 sierpnia do piątku, 6 sierpnia, 
w godzinach od 9:30 rano do 2 po poł. 
W sprawie bardziej szczegółowych 
informacji można telefonować (po 
angielsku) na nr 476-8700.

Twist, pozostawiając 3 cm wolnej 
przestrzeni od brzegu słoika. Butelki 
o pojemności większej niż ¥« 1 gotować 
25 minut. Przeciery w słojach paste­
ryzować. Przeciery można wykorzy­
stać do przygotowanych napojów, ki­
sieli, musów itp.

• ciąg dalszy nasLjpi i 

na Zachodzie było taką sensacją, 
czeka na nią w Australii. Drugi jej 
syn Włodzimierz, studiuje języki w 
Hiszpanii. Tylko od niego zależy de­
cyzja, co zrobi dalej. W. Wiłkomirska 
nigdy nie wywierała presji na swych 
synów. Artur, dziennikarz, nie chce 
uprawiać swego zawodu w Polsce, 
gdzie można pisać tylko półprawdy. 
Na razie na Zachodzie pracuje ciężko 
fizycznie.

Na pytanie, jaki może mieć wpływ 
pozostanie jej synów na Zachodzie 
na karierę jej byłego męża Mieczy­
sława Rakowskiego, odpowiedziała, 
że nie utracił on zaufania swych prze­
łożonych. Mimo, że z mężem rozstała 
się w przyjaźni — dziś wydaje się jej, 
że nigdy go nie znała naprawdę. Nie 
zdawała sobie sprawy, jak jest przy­
wiązany do kariery politycznej. Ma 
on talent przyciągania do siebie ludzi 
i wielką siłę przekonywania. Nie­
jednokrotnie w ich życiu jednym 
argumentem zbijał jej opozycję i czę­
sto przekonywał ją.

Wiłkomirska pochodzi ze starej 
szlacheckiej rodziny o tradycjach 
muzycznych, która wydala kilka ge­
neracji muzyków. Ojciec od dziecka 
przygotowywał ją do kariery muzycz­
nej; była to ciężka praca i ciężkie 
dzieciństwo. Swoim dzieciom chciała 
tego oszczędzić.

Skrzypaczka wybrała miłe miasto 
Weisbaden jako swoją bazę, ale w 
rzeczywistości żyje w walizkach — jej 
domem są sale koncertowe. Daje 
przeciętnie 80 koncertów rocznie. Na 
najbliższy sezon ma umowę na 28 
koncertów w Australii. Nikt jej jed­
nak nie zastąpi publiczności w Polsce. 
Gdy będzie mogła, choćby na jeden 
występ wrócić — wie, że i publicz­
ność i ona sama będą płakali.

Artystka z przejęciem mówiła o łu; 
dziach w Niemczech, o tym jak po­
magają i ile robią dla ludności w 
Polsce. Tego się nie zapomni, tak 
samo jak nie zapomni się przeszłości. 
Młode pokolenie robi wszystko, aby 
wymazać to, co zdziałało poprzednie.

Nowy Dziennik

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC 1240 KC
Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pol. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel 
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUCIŃSKIEJ 
Stacja WEDC

7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 1450AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP.

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF, SŁAWA i JERZY MIGAŁA
"POLSKA W MUZYCE

PIEŚNI / SŁOWIE" 
Stacja WOPA 

W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 
Od Wtorku do Czwartku Włącznie 

7:308 Wiecz.
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
w Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
__________ Tel. 588 7476 

GODZINA RÓŻAŃCOWA
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Korneiian Donde OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 89 Rano i 1-2 Po Poł. 

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8 9 Rano i 23 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHOW
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 10-1
Stacja WYŁO 540 KC

Chet Guliński, Dyr. Programów
THE PIEROGI KING 

RADIO POLKA SHOWS 
WOPA 1490 KC

Sobota 1 do 2 Po Poł.
WTAQ 1300 KC

Sobota 3 do 4 Po Poł.
WONX 1590 KC

Niedziela 8 do 9 Rano
"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 

Stacja WOPA 1490 KC
W Każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 
Kierownik 

BRONISŁA W ZIELIŃSKI 
Anonserzy

PELA GIA / BRONISŁA W
MROZO WIE

MASAYA — Czterech przywódców rządu Sandinista, w czasie 
uroczystości trzeciej rocznicy objęcia władzy. (UPI)

National Cups: 
Rich In Tradition

Newcomers to soccer may perhaps 
theorize that the sport is a recent phe­
nomenon, a result of the 1970’s surge 
in enthusiasm by young people across 
the country. However, not only has 
soccer been played in the United States 
since the turn of the century, but or­
ganized national cup competitions 
have been staged since the sport’s ear­
ly years.

The U.S. National Open Cup may not 
yet have the prestige of national cup 
competitions in Europe and South 
America. However, the fact that the 
United States Soccer Federation Na­
tional Challenge (Open) Cup has been 
played every year since 1914 is visible 
proof that soccer has a strong tradition 
with roots dating back through most 
of the century.

In keeping with the soccer boom of 
the late 1970’s and 1980’s, there has 
been a marked increase in the popu­
larity of the USSF/Lowenbrau Na­
tional Challenge Cup Competitions. 
Participation in the four senior cups 
reached a new high in 1981-82. With 
Lowenbrau able to underwrite some 
of the costs, a total of 186 teams en­
tered the Men’s Amateur Cup, com­
pared with 164 for last year. In the 
Men’s Open Cup, 88 teams submitted 
entries, while 75 competed in the 1980- 
81 competition. And in the women’s 
cups, a total of 118 teams enrolled in 
the Open, an increase over the 106 
total of a year ago. The Women’s 
Over-30 competition had 33 teams regi­
stered for the 1982 competition, an in­
crease of two over lat year’s competi­
tions.

Each of the nearly 2,500 affiliated 
senior clubs are eligible to compete in 
the USSF/Lowenbrau National Open 
Cup, while clubs comprised of exclu­
sively amateur players are eligible to 
enter the USSF/Lowenbrau National 
Amateur Cup. The USSF/Lowenbrau 
National Women’s Open Cup is open 
to all affiliated women’s teams, while 
the Women’s Over-30; Cup is restricted 
to women’s teams with players over 
age 30.

Many of the clubs affiliated with the 
Federation have attracted local spon­
sors to help defray costs for travel, 
uniforms, field maintenance and, in

Związek to wielka republika Polaków Amerykań­
skich, republika demokratyczna, to ciało zbiorowe 
nas wszystkich, którzy chcą dla °olski, dla Polonii 
amerykańskiej pracować, którzy wierzą, że w czynie 
leży przyszłość i dobro wspólne, którzy w gromadzie 
widzą siłę.

Blueberries of Indiana
MAINLAND’S BLUEBERRIES

2388 W. • 1000 N. • LaPorte. In 46350 • Tel. (219 ) 326-8686
Najobfitszy urodzaj w ciągu ostatnich lat na wyjątkowo duże i dorodne 
jagody.

Otwarte codziennie od 8 rano do 6 wiecz. (Do Labor Day) 
Dojazd: Na wschód po 1-94 do pierwszego zjazdu w Michigan (LaPorte 
Rd./M-239), następnie na południe l‘A mili do County Rd. 1000 N. i po 
zakręcie na prawo (na zachód), jeszcze I’/z mili.

Druga plantacja jagodowa po drodze
Właściciel C. M. Mainland Manager R. E. Kłosiński
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UWAGA:
Idealny Podręcznik Dla Nowych Emigrantów

Zamówienia Kierować

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. CICERO AVE., CHICAGO IL 60646

Za Zaliczeniem Pocztowym (COD) Książek Nie Wysyłamy

the case of semiprofessional clubs, 
financial renumeration for players. 
Traditionally, many clubs are com­
prised of players and supporters from 
the same ethnic backgroung, with the 
club name often adopted from the old 
country.

Senior Citizen 
Golf Finals

The finals of the Chicago Park 
District senior citizen golf tourna­
ment will be held at 8 a.m., Friday, 
july 30, at the Jackson Park golf 
course, two blocks east of Stony Is­
land at 63rd Street, announced Ed­
mund L. Kelly, general superinten­
dent.

Contestants 65 years of age and 
older, will be the winner and runner- 
up of qualifying rounds held during 
July in Columbus Park, Jackson 
Park, South Shore Country Club 
Park, Lincoln Park and Warren Park.

These top 10 amateur senior golfers 
will play 18 holes for the city wide 
title. Trophies will be awarded.

Competing for Columbus is Leonard 
Krichn and Al Dedela; Warren will 
be represented by Hy Bell and George 
Ballon; Marquetee will have Bill 
Casica and Joe Matula, while South 
Shore will send Alfred Waterman and 
Ben Mailer to the championship. The 
Waveland finalists are still to be de­
termined. The public is cordially in­
vited to attend.

E
UBANY WOMEN'S 

MEDICAL CENTER 
SPECJALISTYCZNA 
’IEK A ZDROWOTNA 
ILA KOBIET ORAZ

ZABIEGI 
GINEKOLOGICZNE 
adania Krwi i Moczu Na Ciążę 
orady Ciążowe
okalne Znieczulenie i Narkoza I 
abiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań < 
krywane Przez Ubezpieczenia I 
VONIAC W JĘZYKU POLSKIM I 

PYTAĆ O P. HALINĘ ;
■0200 • 5086 N. Elston j

Od Wtorku do Soboty: <
8 Rano-4 Po Poł. 5
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Trudności 
“Social Security”

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Stowarzyszenia Administratorów 
Szpitali, Svahn wyjaśnił, że utrzyma­
nie dotychczasowej struktury wypłat 
wymaga, by podatki na Social Se­
curity uległy 25-procentowej podwyż­
ce. Jednocześnie Svahn zaznaczył, że 
pod koniec bież, roku lub na począt­
ku przyszłego, struktura systemu 
może zostać zmieniona. Aż do tego 
czasu, program dla emerytów bę­
dzie zmuszony do wypłat z pienię­
dzy pochodzących z pożyczek z pro­
gramu dla upośledzonych. Około 
2015 roku system będzie już potrze­
bował $1.5 tryliona, by móc wypła­
cić wszystkie zasiłki i benefity oso­
bom korzystającym z Social Security.

Svahn podkreślił, że system ten 
nigdy nie był traktowany jako jedy­
ne źródło dochodów dla emerytów, 
lecz jedynie jako dodatek do ich 
własnych oszczędności, czy zarob­
ków. Dlatego też, system wymaga 
niezbędnych zmian, które będą uza­
leżnione od decyzji Kongresu.

Podobno najgorszym z problemów 
jest fakt, że 70% Amerykanów, nie 
wierzy, że Social Security będzie na­
dal istniało z chwilą, gdy przejdą 
na emeryturę. By zachować system, 
ci właśnie ludzie muszą wyrazić zgo-

Karygodny 
Wandalizm 

Dallas (UPI) — Sprzęt do wykry­
wania nagłych zmian wiatru umiesz­
czony na lotnisku w Nowym Orleanie, 
gdzie doszło niedawno do katastrofy 
lotniczej, w której śmierć poniosły 
154 osoby, często nie działa należycie, 
ponieważ stanowi cel dla wandali 
ćwiczących się w strzelaniu.

Chociaż prawdopodobnie w czasie 
burzy, gdy doszło do wspomnianej 
katastrofy aparatura do pomiaru wia­
tru była sprawna, to jednak kontro­
lerzy ruchu lotniczego skarżą się na 
jej niewłaściwe rozmieszczenie, które 
może mieć wpływ na wyniki pomia­
rów.’ Jedno z urządzeń znajduje się 
bowiem na mokradłach a drugie w 
pobliżu linii drzew.

Jak dowiaduje się agencja UPI, 
tego typu aparatura znajduje się je­
dynie na 60 z 500 krajowych lotnisk 
pasażerskich. Eksperci przemysłu 
lotniczego twierdzą, że większość lot­
nisk pasażerskich do pomiarów zmian 
kierunku wiatru w dalszym ciągu po­
sługuje się “rękawem” powieszonym 
na maszcie lub używa do pomiaru 
siły wiatru tzw. anemometru, czyli 
obracającego się poziomo wiatracz­
ka.

Samoloty są obecnie wyposażone 
w radar, który powiadamia załogę 
o nadciągającej burzy, natomiast nie 
jest w stanie dostarczyć informacji 
o zmiennych porywach wiatru w róż­
nych punktach lotniska. Te informa­
cje można jedynie uzyskać dzięki 
wspomnianej aparaturze.

Niestety ta stosunkowo czuła apara­
tura jest jednak dość kosztowna, bo­
wiem cena kompletu na jedno lotnisko 
wynosi ¥4 miliona dolarów. Dlatego 
zapewne ta inwestycja odkładana jest 
przez władze finansowe lotnisk na ter­
miny późniejsze.

Akcje Wietnamskich 
Uchodźców Na Rzecz 
Odzyskania Ojczyzny 
Oklahoma City (UPI) — Uchodźcy 

wietnamscy w Stanach Zjednoczo­
nych organizują wysyłkę pieniędzy i 
ludzi do partyzantki walczącej prze­
ciw komunistycznym rządom w ich 
ojczyźnie. Ostatnio podjęli zbiórkę 
funduszy na przerzucenie z powrotem 
do Wietnamu byłych żołnierzy, którzy 
wyrazili chęć podjęcia bezpośredniej 
akcji przeciw znienawidzonym komu­
nistom i uwolnieniu narodu od ich 
represji. Ich zadaniem będzie roz­
wijanie ruchu oporu.

“Naszą silą będzie 50 milionów pa­
triotów żyjących obecnie pod kontrolą 
tyranów i sowieckich imperialistów. 
Wietnam będzie pierwszym pańs­
twem, które zniszczy komunistyczny 
reżim zaprzeczając przekonaniom, że 
usunięcie systemu komunistycznego 
jest rzeczą niemożliwą” — powiedział 
Khan Ngoc Nguyen, jeden z organi­
zatorów Narodowego Zjednoczonego 
Frontu Wyzwolenia Wietnamu.

Były pułkownik armii wietnam­
skiej, obecnie koordynator organiza­
cji za granicą, Lieu Van Pham dodał, 
że jednym z pierwszych posunięć bę­
dzie przerzucenie części uchodźców 
wietnamskich, przebywających obec­
nie w USA, Kanadzie, Europie Zach, 
i Azji do Wietnamu Południowego, 
by podjąć próby odzyskania wolnej 
od sowieckich wpływów ojczyzny. 

dę na zwiększenie wpłat na jego 
fundusz.

Jeśli dojdzie do deficytowych wy­
datków, Kongres nie będzie miał in­
nego wyboru, poza zamianą Social 
Security na program zasiłków dla 
ubogich, z którego zostaną wyelimi­
nowane osoby posiadające pewien 
majątek, czy też wystarczająco duże 
dochody, by nie kwalifikować się do 
pomocy z jego funduszy.

Komisarz zaznaczył, że powtarza­
jące się dyskusje o ewentualnym 
bankructwie Social Security sprawi­
ły, że wiele niedochodowych orga­
nizacji czy instytucji wycofało się z 
programu odmawiając dalszych wpłat. 
Podobne praktyki nie tylko pogłę­
biają trudności finansowe programu, 
lecz również mogą doprowadzić do 
obowiązkowego w nim udziału.

Prez. Reagan stworzył specjalną 
komisję do przeanalizowania finan­
sowej sytuacji Social Security i opra­
cowania metod umocnienia tego po­
żytecznego programu.

Kongr. Derwiński 
Piętnuje Nadużycia 
(Inf. wł.) — Kongr. Ed Derwiński 

(R.-Ill.), krytyk nadużyć i marno­
trawstwa w agencjach federalnych, 
na podstawie własnych badań na 
temat pożyczek zaciąganych przez 
studentów szkół medycznych, wyka­
zał rozpowszechnione lekceważenie 
obowiązków służbowych przez pracow­
ników programów rządowych, które 
w poważnym stopniu przyczyniło się 
do nie ściągania zadłużeń od lekarzy 
i dentystów.

Jego badania oraz statystyki spo­
rządzone przez Dept. Zdrowia i Usług 
Społecznych wykazały, że zwrot dłu­
gów, zaciągniętych lata temu zezwo­
liłyby na udzielenie pożyczek dodat­
kowym 32,041 studentom medycyny.

64.8% absolwentów szkół medycz­
nych nie spłaciło wcale lub tylko 
częściowo, pożyczki zaciągnięte pod­
czas studiów.

Warunki 
Pomocy USA 

Dla Salwadoru
Washington (UPI) — Prez. Reagan 

domaga się przeznaczenia na pomoc 
dla Salwadoru $366.5 miln. na rok 
finansowy 1982. Pomoc w dużym stop­
niu jest uzależniona od przestrzegania 
humanitarnych praw człowieka przez 
tamtejsze władze. Rząd Reagana 
twierdzi, że sytuacja ta ulega ciągłej 
poprawie. Krytycy utrzymują, że jest 
inaczej przytaczając szereg informa­
cji świadczących o ciągłym pogwał­
caniu tych praw.

Ostatnio prezydent otrzymał raport 
na temat śmierci sześciu Ameryka­
nów i zaginięcia amerykańskiego 
dziennikarza Johna Sullivan. Dane te 
z pewnością utrudnią Reaganowi prze­
prowadzenie swego planu i przekona­
nie Kongresu do zgody na kontynuację 
pomocy dla Salwadoru.

Poniedziałkowy “Washington Post” 
doniósł o wpłynięciu do ambasady 
USA w San Salwadorze, nowych do­
wodów potwierdzających wiadomości 
o powszechnie stosowanych przez 
tamtejszą policję tortur wobec cywi­
lów, podejrzanych o działalność anty­
rządową bądź sympatie prokomuni- 
styczne.

W związku z tym, ambasador ame­
rykański, Deane Hinton ostrzegł pre­
zydenta Salwadoru, Alvaro Magane 
przed poważnymi konsekwencjami, 
naciskając by wydał zakaz stosowa­
nia tak drastycznych metod, zanim 
ustawodawcy i opinia publiczna w 
USA zwróci się przeciw tamtejszym 
władzom i zażąda wstrzymania wszel­
kiego rodzaju pomocy.

Kongres amerykański warunkuje 
pomoc również od realizacji reform 
ekonomicznych i społecznych, wol­
nych wyborów oraz wszczęcia inten­
sywnych dochodzeń w sprawie śmier­
ci obywateli USA w Salwadorze. Se­
nacki Komitet Spraw Zagranicznych 
rozpocznie przesłuchania na tema 
sytuacji w tym niewielkim państwie 
Basenu Karaibskiego, w dniu 3-go 
sierpnia.

Drużyna Księcia
Przegrywa w Polo

Windsor (UPI) — Nie pomógł żywy 
doping ze strony królowej Elżbiety II, 
brytyjska drużyna w polo, w której 
gra książę karol przegrała w dogryw­
ce z amerykańską drużyną w stosun­
ku 5:6. Królewicz Karol nie strzelił 
ani jednej bramki, ale grał dobrze 
i podawał wspaniale.

Porażka drużyny brytyjskiej jest o 
tyle bolesna, że nie wygrała ona z 
drużyną amerykańską od 1930 roku.

r *

SPRINGFIELD, ILLINOIS — Pracownicy wodociągów spra-
wdzają wodę, aby się upewnić, czy nie zawiera ona zbyt 
wiele zanieczyszczeń. W ubiegłym tygodniu mieszkańcy 
stolicy stanu musieli przegotowywać wodę, ponieważ zawierała 
ona zbyt dużo bakterii. (UPI)

Sudan Gotów Jest
Przyjąć PLO

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Bejrutu, będące domeną Palestyńczy­
ków, już piąty dzień bombardowane 
są z powietrza i znajdują się pod 
ostrzałem artylerii izraelskiej.

Ostrzeliwanie artyleryjskie tych 
dzielnic trwało całą noc i wznowione 
zostało dziś nad ranem. Palestyńczy­
cy odpowiedzieli kilkoma salwami z 
dział i rakietami, które eksplodowały 
w chrześcijańskich, wschodnich dziel­
nicach miasta.

Bejrut zachodni jest bez wody, 
wskutek wstrzymania przez Izrael­
czyków dopływu prądu. Jest także bez 
światła — jak stwierdzają władze 
miejskie. Według komunikatu pale­
styńskiej agencji prasowej Wafa w 
dwóch wczorajszych nalotach lotni­
ctwa izraelskiego 79 osób zostało zabi­
tych lub zranionych. Kilka budynków 
zostało poważnie uszkodzonych, a 
wśród nich sierociniec w Al bar Al 
Disan.

Dowództwo izraelskie stwierdza, że 
celem nalotów były tajne zbrojownie
1 składnice amunicyjne Palestyńczy­
ków. Jedna taka składnica została 
trafiona, co potwierdziły ogłuszające 
eksplozje i oślepiające wybuchy wtór­
ne.

Palestyńczycy twierdzą, że zaraz po 
tych nalotach powietrznych, które 
trwały 90 minut, rozpoczęła się nawa­
ła izraelskiej artylerii lądowej i mor­
skiej.

Departament Stanu w Washingto­
nie nie otrzymał do tej pory potwier­
dzenia oferty sudańskiego prezyden­
ta, ale wielu obserwatorów wyraża 
opinię, że zostanie ona przez Pale­
styńczyków odrzucona, jako że Sudan 
położony jest zbyt daleko od środkowo­
wschodniego rejonu wydarzeń, które 
Palestyńczyków interesują. Washing­
ton z dużą dozą nieufnością ustosun-

Poszukiwania 
Morderców

2 Amerykanów
San Salvador (UPI) — 3 stycznia 

1981 r. w hotelu Sheraton w stolicy 
Salwadoru zostali zastrzeleni w cza­
sie obiadu dwaj amerykańscy dorad­
cy do spraw reformy rolnej oraz 
dyrektor salwadorskiego Instytutu 
Agrarnego.

Kelnerka z hotelu, w którym nastą­
piło zabójstwo, twierdzi, że widziała 
krytycznego wieczoru jak obydwaj 
Amerykanie rozmawiali z szefem fir­
my zajmującej się wynajmowaniem 
tzw. goryli, czy strażników ochrony 
osobistej. ,

Późniejsze dochodzenie w sprawie 
zabójstwa Marka D. Perlmana i Mi­
chaela Hammera koncentrowało się 
wokół działalności dwu goryli, którzy 
zostali aresztowani a następnie po
2 tygodniach zwolnieni z braku do­
wodów.

Byli to strażnicy z obstawy osobi­
stej dwu najpotężniejszych w Salwa­
dorze rodzin, które najwięcej stra­
ciły na skutek reformy rolnej.

Obecnie świadkowie zostali podda­
ni przesłuchiwaniem przy pomocy 
wykrywacza kłamstw.

Śledztwo nabrało obecnie żywsze­
go tempa bowiem Kongres U.S. przed 
przyznaniem $163 min pomocy dla 
Salwadoru zamierza ocenić postęp w 
prowadzeniu śledztwa. By pomoc dla 
Salwadoru została przyznana, prez. 
Reagan musi dowieść, że czynione 
są przez rząd Salwadoru wysiłki, by 
rozwiązać sprawę morderstwa ame­
rykańskich doradców. 

kowal się do niedzielnej rzekomo po­
kojowej oferty Yassera Arafata, prze­
kazanej na świstku papieru ustawo­
dawcom amerykańskim.

Rzecznik Białego Domu Larry 
Speakes stwierdził, że nie zawiera 
ona niczego nowego, a poza tym może 
być na różne sposoby interpretowana, 
szczególnie w odniesieniu do sprawy 
uznania państwa izraelskiego.

“To nam sugerowano już wiele razy 
w przeszłości, ale ze zrozumiałych 
względów trudno było te sugestie 
uznać za wystarczające” — powie­
dział Speakes.

“Nasze stanowisko nie uległo zmia­
nie, jeśli idzie o uznanie przez Pale­
styńczyków izraelskich praw do 
istnienia” — dodał rzecznik Białego 
Domu.

Nadeszła też wiadomość, że władze 
izraelskie zdymisjonowały mayora i 
dwóch radnych w mieście Khalkilya 
za przewodzenie w trwającym już 
dwa miesiące strajku i braku współ­
działania z cywilnymi władzami izra­
elskimi.

Jest to już dziewiąte miasto na za­
chodnim brzegu Jordanu i w Pasie 
Gazy, w którym zdymisjonowano 
dygnitarzy arabskich.

Ciężkie Czasy 
Na Kubie

Bayamo, Kuba (UPI) — Przema­
wiając w przeddzień 29 rocznicy swe­
go najazdu na koszary Mancada, któ­
ry otworzył mu drogę do przyszłej 
władzy, Fidel Castro oświadczył, że 
kryzys ekonomiczny świata kapitali­
stycznego wywrze niekorzystny 
wpływ na komunistyczną Kubę.

Castro wyjaśnił, że sytuacja gospo­
darcza ulegnie w nadchodzących la­
tach znacznemu pogorszeniu, ze 
względu na rosnące trudności, wy­
wołane “najgłębszym w historii kry­
zysem Zachodu,” w sprowadzeniu su­
rowców do produkcji fabrycznej i bu­
downictwa. Kłopoty te mogą wywołać 
cięcia płac lub czasu pracy.

Castro zaatakował Washington za 
jego postawę w sprawie palestyń­
skiej, oskarżając rząd Reagana o obo­
jętność wobec ludobójstwa Palestyń­
czyków.

Za sytuację w Libanie, inwazję 
Izraela, niemożliwość dojścia do po­
rozumienia w sprawie ewakuacji 
członków PLO z zachodniej części 
Bejrutu itd., Castro oskarżył “agre­
sywną politykę” USA.

Przywódca kubański wspomniał 
również o “złośliwym” zarządzeniu 
Reagana, które zabrania Ameryka­
nom podróży do jego kraju, by pozba­
wić go znacznych wpływów z turysty­
ki. Mimo to — mówił Castro — tury­
styka rozwija się, przynosząc poważ­
ne dochody.

Gwałtowny Strajk 
w Zakładach 

Mięsnych
Dakota City, Neb. (UPI) — Od 7 

czerwca w zakładach mięsnych 
“Iowa Beef” trwa strajk. Kierowni­
ctwo zakładów sprowadziło nowych 
pracowników, co wywołało gwałtowne 
protesty strajkujących. Dotychczas 
aresztowano 47 osoby za nieposłuszeń­
stwo wobec władz oraz czyny chuli­
gańskie. Gubernator Nebraski Charles 
Thone skierował pod fabrykę dwa 
oddziały Gwardii Narodowej do po­
mocy policji stanowej, w utrzymaniu 
porządku. W ub. tygodniu w rozru­
chach obrażenia odniosło kilkanaście 
osób.

Jerzy Mond

Tow. Historyczno-Literackie 
w Paryżu

Towarzystwo Historyczno-Literackie 
rozwinęło ostatnio bardzo ożywioną 
działalność zarówno w Bibliotece Pol­
skiej, którą zarządza jak i na innych 
terenach. Seria odczytów połączonych 
z dyskusjami przeznaczonych dla naj­
nowszej emigracji cieszyła się w mar­
cu i w kwietniu powodzeniem. Zwłasz­
cza informacje Barbary Hedoin i Ka­
tarzyny Polak, wykłady prof. Jana 
Marczewskiego (o sytuacji gospodar­
czej Polski), dr Jerzego Monda (o no­
wej i starej emigracji), a także wie­
czór literacki poświęcony twórczości 
zmarłego poety Bronisława Przylu-

Zużycie Benzyny 
Spadlo o 11%

Los Angeles (UPI) — Znany spe­
cjalista od zagadnień związanych z 
rynkiem naftowym Dan Lundberg 
poinformował, że zużycie benzyny 
spadło w ciągu ostatnich 4 lat 
0 11%.

Lundberg przypuszcza, że ma to 
raczej związek z wejściem na rynek 
większej ilości małolitrażowych sa­
mochodów niż z ogólną liczbą mil 
przejechanych przez amerykańskich 
kierowców.

Większe zużycie benzyny, niż w du­
żych metropoliach przemysłowych, 
obserwuje się w ośrodkach wiejskich. 
W 1978 r. zużycie na głowę miesz­
kańca wynosiło 519 galonów benzy­
ny rocznie; w ub. roku spadło już 
do 447 galonów. W stanie South Da­
kota zużycie benzyny było o 34% 
wyższe, a w Wyoming o 66%, niż 
w pozostałych częściach kraju.

Nowy York, z dobrze rozwiniętą 
siecią komunikacji publicznej, zużył 
o 33% mniej benzyny niż wyniosła 
przeciętna krajowa.

Sekr. Donovan: 
“Prezydent Jest 
Ze Mnie Dumny”

Nowy York (UPI) — Sekretarz 
Dept. Pracy, Raymond Donovan, w 
wywiadzie dla agencji prasowej UPI 
oświadczył, że jest przekonany, że 
prez. Reagan jest dumny z jego pod­
stawy podczas 6-miesięcznego docho­
dzenia w sprawie jego rzekomych 
powiązań ze światem przestępczym.

“Prezydent zda je sobie sprawę z 
bólu, jaki zadano mnie i mojej ro­
dzinie; mogę powiedzieć, że nasze 
wzajemne stosunki umocniły się po 
dochodzeniu, w czasie którego nie 
zrezygnowałem, tak jak wielu suge­
rowało, lecz z otwartym czołem 
zwalczałem ciosy mych krytyków”.

W ub. miesiącu specjalny proku­
rator Silverman zakończył śledztwo 
przeciw Donovanowi twierdząc, że 
nie posiada wystarczających dowo­
dów, by uznać go winnym.

Obniżka
Stopy Procentowej

Nowy York (UPI) — Czwarty co do 
wielkości bank Manufacturers Hono- 
ver Trust co. z Nowego Yorku obniżył 
stopę procentową do 15.5%, czyli naj­
niższego poziomu od z górą półtora 
roku. Jego śladem poszedł bank Wa- 
chowia Bank & Trust Co. z Winston- 
Salem, N.C. 

skiego (recytacje i komentarz Jana 
Winczakiewicza i Janusza Zieciny).

Dnia 2 kwietnia sala Biblioteki Pol­
skiej zapełniła się sympatykami twór­
czości Stanisława Vincenza o którym 
mówili: Józef Czapski, Konstanty Je- 
leński oraz syn pisarza — prof. An­
drzej Vincenz.

Akademia ku czci Konstytucji Trze­
ciego Maja miała charakter szczegól­
nie uroczysty. Tym razem przyszli 
głównie członkowie Towarzystwa Hi­
storyczno-Literackiego, reprezentują­
cy starą emigrację intelektualną. Po 
zagajeniu przez THL prof. E. Zaleskie­
go, sprawozdania złożyli sekretarz ge­
neralny dr Jerzy Mond oraz dyrektor 
Biblioteki inż. Józef Handelsman. Re­
ferat Leszka Talko, wiceprezesa THL, 
wygłoszony nt. historii Konstytucji, jak 
i realiów dnia dzisiejszego w Polsce, 
dotyczył sytuacji aktualnej i jej związ­
ków z Konstytucją 3 Maja w której 
tkwi korzeniami akcja “Solidarności” 
w okresie ostatnich dwóch lat. Bardzo 
serdecznie był witany przez zebranych 
ks. biskup Szczepan Wesoły, który 
krótko przemówił.

Dwa ostatnie wykłady w tym roku 
akademickim z tradycyjnej serii od­
czytów organizowanych przez THL w 
Instytucie Katolickim w Paryżu wy­
głosili prof. Jan Stanisław Myciński 
(“Reformacja i Renesans w Polsce”) 
oraz dr Jerzy Mond: “Jan Paweł II i 
stosunki polsko-niemieckie od 1965 
roku”.

7 maja spotkali się w Bibliotece 
Polskiej Stefan Kisielewski literat i 
felietonista “Tygodnika Powszechne­
go” i “Kultury” oraz prof. Jerzy A. 
Wojciechowski z Uniwersytetu w Ot­
tawie, którzy omawiali i dyskutowali 
z członkami grupy roboczej i zapro­
szonymi gośćmi francuskimi proble­
my przyszłości stosunków polsko- 
sowieckich.

Wieczór poetycki ku czci Cypriana 
Kamila Norwida w Bibliotece Polskiej 
pobił wszystkie rekordy popularności. 
Słuchano z ogromną uwagą prelekcji 
wstępnej Krzysztofa Jeżewskiego oraz 
recytacji Daniela Olbrychskiego, Łu­
cji Gularskiej oraz Anny Ciesielskiej. 
Daniel Olbrychski, wpisał się do złotej 
księgi — obok Prymasa Polski i Lecha 
Wałęsy. HJI,

Wieczory muzyczne organizowane 
przez prof. Jana Myciriskiego w Biblio­
tece Polskiej przyciągnęły publiczność 
polsko-francuska.

Ogromne znaczenie dla całego pol­
skiego i polsko-francuskiego środowi­
ska we Francji ma wydana ostatnio i 
już prawomocna decyzja sądu w Pa­
ryżu przedłużająca opiekę i zarząd 
Towarzystwa Historyczno-Literackie­
go nad Biblioteką Polską do roku 2030. 
Decyzja ta rozstrzyga w praktyce 
spory lub wątpliwości, jakie mogły 
jeszcze istnieć w wyniku pretensji rzą­
du w Warszawie do tej wielkiej i nie­
zależnej placówki polskiej kultury i 
nauki we Francji.

Towarzystwo Historyczno-Litera­
ckie uruchomi w najbliższej przyszło­
ści fundację im. Stanisława Lama 
przewidującą przyznawanie stypen­
diów dla młodych Polaków spoza Pa­
ryża, studiującym we Francji. Szcze­
gółowe ogłoszenia ukażą się wkrótce 
w prasie polskiej i francuskiej.

Tydzień Polski

Do Ogłaszających Się 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych 
pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — 
uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać 
ogłoszenia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po- ’ 
winny być dostarczone conajmiej na dwa dni przed dniem 
publikacji.

Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w. 
piątki) — muszą być dostarczone w środę do 11-ej 

przed południem.
2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane' 

codziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień 
ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej 
umowy ze Zgodą).
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 
środy do godziny 4-ej po południu tylko.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek (
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz 
od 8-ej do 3-ej na dzień następny. 1
Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 1

oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na 
łaskawą współpracę.
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“Półbut”, Czyli o Butach, 
Których Nie Ma

Lista braków w Polsce jest tak 
długa, że znacznie mniej miejsca za­
jęłoby wyliczenie tych towarów, które 
jeszcze czasem bywają w sklepach, 
niż tych, których stale nie ma w 
sprzedaży. Tymczasem prasa war­
szawka wznosi kolejne alarm: “Bę­
dziemy bez butów.” Poprawny i zgo­
dny z rzeczywistością byłby czas te­
raźniejszy: “Jesteśmy bez butów.” 
Latem to jeszcze pól biedy, choć 
brzmi to wszystko, jak kiepski dow­
cip. Jeden z rzekomo czołowych kra­
jów europejskich nie potrafi obuć 
swoich obywateli. Czy pod koniec XX 
wieku należy zalecać sporządzanie 
własnym sumptem łapci z łyka lipo­
wego?

To, że butów po prostu nie ma, 
wiedzą wszyscy. Ale prawdziwy dra­
mat zacznie się jesienią, bo już teraz 
okazało się, że prognozy gospodarcze 
są jak najgorsze. Analizę na ten temat 
przedstawiło łódzkie zrzeszenie “Pół­
but” (nazwa jak z powieści Orwella 
1984, drukowanej teraz w odcinkach 
przez “N. Dz.”).

Teoretycznie, gdyby zacytować pla­
ny produkcyjne na 1982 rok, nie ma 
powodów do paniki. Przemysł obuw­
niczy w Polsce miał pierwotnie wy­
produkować 102.7 min par.

Dotyczy to wszelkich rodzajów obu­
wia, włącznie z butami na eksport. 
Okazało się jednak, że zamierzenia 
trzeba było obniżyć do 99 min par, z 
uwagi na brak surowców, zarówno 
krajowych, jak i importowanych. 
Potem okazało się, że do produkcji 
obuwia brakuje niemal wszystkiego.

Często mamy zapytania od na­
szych Czytelników —

"Gdzie Mogę 
Kupić Dziennik?"

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik w północno-za­
chodniej części miasta według 
trasy kierowcy Nr. 3 — 
Milwaukee & Ashland 
Milwaukee & Ashland Sub. 
Ashland & Division
1758 W. Cortland 
1800 W. Cortland 
1924 Dickens Ave.
2010 N. Damen Ave.
1956 W. Armitage Ave.
1861 Hoyne Ave.
1658 N. Damen Ave.
1756 W. North Ave. 
Milwaukee & Damen 
1542 N. Damen Ave.
1414 N. Damen Ave.
1856 W. Division Street
1757 W. Augusta Blvd. 
1649 W. Division Street 
1670 W. Division Street 
1086 N. Marshfield 
1078 N. Paulina Street 
1737 W. Division Street

1404 N. Greenview 
944 Noble Street 
1401 W. Chicago Ave. 
1444 W. Chicago Ave. 
879 N. Marshfield Ave. 
862 N. Ashland Ave. 
Chicago & Ashland
1759 W. Chicago Ave.
1113 N. Ashland Ave. 
Chicago & Damen Ave. 
2252 W. Chicago Ave.
834 N. Wood
857 N. Western Ave.
959 N. Western Ave.
1000 N. Western Ave. 
1025 N. Western Ave. 
1061 N. Western Ave. 
2501 W. Haddon Ave. 
1024 N. Rockwell Street 
2600 W. Division Street 
925 N. Leavitt Street 
901 N. Damen Ave.
924 N. Damen Ave.
955 N. Hoyne Ave.
1001 N. Damen Ave.
1100 N. Damen Ave. 
1401 N. Western Ave. 
2700 W. North Ave.
1101 N. Francisco Ave. 
1000 N. Francisco Ave. 
2656 W. Iowa Street 
816 N. Spaulding Ave. 
3601 Armitage Ave.
3500 W. Hirsch Street 
North & Pulaski 
4000 W. Division Street 
4156 W. Division Street

54 N. Kildare Ave.
»r59 W. Cortez Street 
4401 W. Cortez Street 
4355 W. Thomas Street 
4300 W. Division 
4200 W. Hirsch Street 
1400 N. Kildare Ave. 
Pulaski & Armitage 
4400 W. Armitage Ave. 
5034 W. Armitage Ave. 
5034 W. North Ave.
(Prosimy wyciąć i zachov _ić) 

W kwartale straty produkcyjne w 
porównaniu z planem wyniosły od 
4 do 5 min par butów. Ponieważ 
szewc nie jest Salomonem i z próżne­
go nie naleje, produkcję zakładów 
obuwniczych przestawiono na działal­
ność usługową. I tak polscy szewcy 
wykonali 8 min par butów dla oby­
wateli sowieckich i zszyli 1 milion 
par cholewek na zlecenie NRD.

Ze szczegółowego rozliczenia przed­
stawionego w prasie polskiej wyłowić 
należy najważniejsze informacje. Na 
jesień i zimę Polacy otrzymają 7 
min par butów, ale tylko pod warun­
kiem, że nie zabraknie wszelkich su­
rowców — nie tylko skróry, ale kleju, 
spodów itp. itd. A więc jest to pro­
gram optymalny. Dla porównania: 
do sklepów obuwniczych dostarczono 
jesienią zeszłego roku 18.8 min par. 
Działy się przed nimi dantejskie sce­
ny, ludzie zapisywali się na przydział 
jednej pary butów legitymując się 
dowodem osobistym (żeby nie doszło 
przypadkiem do tego, iż ta sama oso­
ba kupi — o zgrozo — dwie pary).

Butów w Polsce brakuje od dawna, 
więc prasa warszawska wcale nie 
przesadza twierdząc, że sytuacja za­
powiada się dramatycznie. Ludzie bo­
wiem zdarli już stare obuwie i nie 
mają nic więcej w zapasie. Dodajmy 
do tego sytuację dzieci nie tylko zdzie­
rających znacznie szybciej obuwie, 
ale wyrastających z nich!

“Zycie Warszawy” twierdzi, że sy­
tuacja na rynku obuwniczym jest je­
szcze gorsza, niż na rynku spożyw­
czym. A takie porównanie jest bardzo 
obrazowe. Czytelnikom, posiadają­
cym krewnych i przyjaciół w Polsce 
radzimy tę sprawę wziąć pod uwagę 
przy wysyłce kolejnej paczki. Na Pro_ 
dukcję krajową nie ma wręcz co li­
czyć.

Child's Play

7231

Keep a small child busy and 
happy making bold hangings!

Easy enough for a child! It’s 
fun to cut out and paste felt 
pieces on fabric, matching num­
bers on stamped motif for 24" 
wall hanging. Pattern 7231: tis­
sue transfer, directions.
$2.25 for each pattern. Add 
504 each pattern for postage 
and handling. Send to:

Alice Brooks
Needlecraft Dept. 263 
Polish Daily Zgoda 

Box 163, Old Chelsea Sta., New 
York, NY 10113. Print Name, 
Address, Zip, Pattern Number. 

-1982 Needlecraft Catalog; 3 
free patterns iijside. 170 best 
jackets, dolls, quilts, more1 
Knit, Crochet, Embroider $1 50 
ALL CRAFT BOOKS. $2.00 each 
All Books and Catalog-add 50< 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
130-Sweater Fashions-Sizes 38-56 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127-Afghans ’n’ Doilies 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts ’n’ Ornaments 
123-Stitch ’n* Patch Quilts 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts 
120-Crochet Your Wardrobe 
119-Easy Art of Flower Crochet 
116-Nifty Fifty Quilts 
115-Easy Art of Ripple Crochet 
113-Complete Gift Book 
!??Sew + *n'* (Basic tissue incl) 
105-lnstant Crochet 
102-Museum Quilts 
101-Quilt Book Collection 1
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We need your type. 
Donate Blood.

© The American National Red Cross 1981

WASHINGTON Prezydent Ronald Reagan z żoną, Nancy,
/

Ł *4
Hh i

po powrocie z Camp David z weekendowego wypoczynku. 
(UPI)

Gomułka o “Solidarności”
W drugim numerze nowego kra­

kowskiego miesięcznika “Zdanie” 
wydanego przez klub twórców i dzia­
łaczy “Kuźnica” ukazała się ostatnio 
opracowana przez Macieja Szumows­
kiego rozmowa trzech anonimowych, 
ale znanych redakcji współpracowni­
ków b. 1 sekretarza PZPR z ich sze­
fem Władysławem Gomułką. Oto do­
słowny przedruk wybranych frag­
mentów tej ciekawej rozmowy:

Jak reagował na “Solidarność” na 
to wszystko, co się działo po Sierpniu?

—Jak najgorzej, uważał to za kontr­
rewolucję.

Od początku?
— Od początku, tak. Od początku.

Nie widział w tym żadnej możliwoś­
ci, choćby możliwości zreferowania 
ruchu związkowego?

— Nie, nic takiego nie myślał. 
Z tym, że trzeba pamiętać o tym, że 
on w ogóle zachował trzeźwość umy­
słu. I duże poczucie godności od cza­
su, gdy znajdował się na rencie. A 
jednak żył dwiema pasjami — pierw­
szą była obrona swoich racji z 1970 
roku. I to była miara, którą stosował 
do nowych wydarzeń (—).

Co to znaczy w ogóle giętka poli­
tyka?

— Taka, jaką prowadzono w Polsce 
w latach 1944-48. On był realistą po 
prostu. Był przeciwnikiem zbędnej 
pomocy. Zbędnej. To znaczy on mógł 
zastosować niepotrzebną przemoc, 
ale tylko wówczas, kiedy uważał, że 
ta przemoc jest niezbędna. Nato­
miast w ogóle sprawę przemocy roz­
patrywał w kategoriach: zbędna czy 
nie? Nie był jej miłośnikiem.... 
Rozumiał, że to jest obosieczna broń. 
To doskonale rozumiał. Na pewno.

Sądząc z jego poglądów, jak mógł­
by oceniać stan wojenny obowiązują­
cy w Polsce?

— Ja nic konkretnego na ten te­
mat nie wiem, ale sądzę, że na pewno 
uważał to za jedyne możliwe wyjście 
(on już był bardzo chory i nie miałem 
ostatnio z nim żadnych kontaktów). 
Rok temu, kiedy z nim romawialem, 
nie pozostawiał wątpliwości co do 
tego, że nie widzi żadnej możliwości, 
aby to się rozstrzygnęło inaczej niż 
siłą?

Naszą silą?
— No, on się bał, że nie tylko na­

szą. Ale nie widział innych możliwoś­
ci... . żadnych szans nie dawał tzw. 
linii porozumienia.

Od Początku?
— Nie, nie dawał. Nie widział 

szans”.
I jeszcze fragment dotyczący 

odejścia W. Gomułki w 1970 roku, 
ale wiążący się również z czasem o 
10 lat późniejszym.

Jak przeżył dramat odejścia od wła­
dzy?

— Wiecie to jest bardzo dziwna 
sprawa. Przeżył.. .. to.. . bardzo. .. 

(....) Przede wszystkim nigdy nie 
przyjął do wiadomości tego, że od­
szedł, że stracił zaufanie społeczeńs­
twa polskiego. Nie. Tego do śmierci 
nie przyjmie do wiadomości. Po prostu 
uważa, że obaliła go grupa opozycjna 
w kraju, sprzymierzona.... Co do 
tego, to nigdy nie miał innego zdania.

Nie można mu było tego wytłuma­
czyć później z perspektywy lat?

— Nie. Uważa, że na Wybrzeżu to 
albo ktoś podniecił te rozruchy, albo 
to była anarchia. Uważa, że reagował' 
na nią prawidłowo. Twierdzi, że 18,19 
grudnia wszystko już było uspokojone, j 
I że wykorzystano tę sytuację prze­
ciwko niemu.

I sądzi nadal, że słusznie te strzały 
do ludzi padły?

— Tak, tak — on nigdy nie miał 
wątpliwości. Teraz wydarzenia 80 ro­
ku jeszcze utwierdziły go w tym prze­
konaniu.

Jeszcze bardziej?
-Tak”.

 

Targi Mebli w PRL
W Kalwarii Zebrzydowskiej (woj. 
bielskie) odbyły się 38 Rzemieślnicze 
Targi Mebli.

Rzemieślnicy z Kalwarii Zebrzy­
dowskiej, Barwaldu, Izdebnika, Stry­
szowa i Lanckorony, zaprezentowali 
ponad 30 okazałych zestawów mebli 
wartości ponad 5 min zł.

Kalwaryjscy rzemieślnicy produ­
kują meble w stylu retro i na wysoki 
połysk, a ich roczna produkcja prze­
kracza wartość 300 min zł. Najlepiej 
prezentują się zestawy mistrza Jana 
Mieleckiego i Hieronima Ochmana 
oraz Henryka Łuczaka, jednego z naj­
starszych, który w 1947 r. otrzymał 
zloty medal na Targach Poznańskich.

Niedźwiedź Rozbójnik 
Zastrzelony

Przed kilku dniami zastrzelono 
na terenie leśnictwa Roztoka w Wiel­
kiej Puszczy w woj. bielskim nie­
dźwiedzia.

Niedźwiedź-rozbójnik, który wyrzą­
dził szkody pszczelarzom i hodowcom 
sięgające ponad 200,000 zł, miał ok. 
3—3.5 lat i 147 cm długości, ważył 
105 kg. Zabitego niedźwiedzia prze­
kazano dyrektorowi Tatrzańskiego 
Parku Narodowego Leonowi Niedziel­
skiemu. Po odpowiednim spreparo­
waniu wzbogaci zbiory Muzeum Ta­
trzańskiego w Zakopanem.

Praca Żeńska

SECRETARY
Experienced, fluent in both Polish 
and English. Full time.

(Downtown law office)

Call: 9384101

TO OUR ADVERTISERS
Classfied ads placed in the Polish Daily 
Zgoda are a public service to our client and 
community. Contents of advertising copy 
should be concise and accurate. We consider 
the advertising text of your copy for publi­
cation in our newspaper, your personal 
responsibility.
However, errors do occur. . . in that event 
we ask your cooperation by notifying us 
immediately wherein the ad can be corrected 
it it is to run more than once. Adjusted copy 
will apply only to the portion of the ad in 
question.
Our publication is NOT RESPONSIBLE FOR 
THE TEXT IN ANY ADVERTISING COPY. 
For all services regarding classified or display 
advertising please call:
ALLIANCE PRINTERS & PUBLISHERS, INC. 

(Polish Daily Zgoda)
286-0141

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

★ Pomoc Domowa
POMOC domowa do chorej kobiety, 
w Kalifornii, natychmiast. 714— 
426-9867.
GOSPODYNI — opiekuna do 2 dzieci 
w wieku 5 i 7 lat. Zamieszkać. Nieco 
angielskiego wymagane. 325-2611 wie­
czorami. 

NAJLEPIEJ PŁATNE 
PRACE DOMOWE 

Z zamieszkaniem lub bez 
posiada: 

POLONIA 
EMPLOYMENT AGENCY 

5356 N. Milwaukee 792-1343

KOBIETA do dzieci — wiek szkolny. 
Zamieszkać. Tel.: 593-7715 lub 286-1707
POTRZEBNA pani do opieki nad 
dziećmi, z zamieszkaniem. 766-7288 
po 6.

Praca Męska
POTRZEBNY pracownik przy alumi- 
nium i przy dachach  545-0940 
DOŚWIADCZONY w pracach betono­
wych, cementowych i murarskich. 
____________ 275-2338____________  

SET-UP MAN
For plastic bag manufacturer. Must 
be experienced. Must speak Polish 
and English.

______342-5234
EXPERIENCED TAILOR

Full Time.
Syd Jerome Men’s Wear 

_________346-0333 
POTRZEBNY doświadczony cukiernik 
____________685-1515______

MĘŻCZYZNA
Do pracy na farmie — hodowli koni. 
Stała praca rok dookoła z zamieszka­
niem i wyżywieniem.

Dzwonić Wieczorami 
359-4800

WELDER
Profitable and well established manu­
facturing company is seeking an ex­
perienced welder. Applicant must be 
skilled in Mig, Tig and Arc Welding. 
Qualified applicant should reply by 
telephone to plant manager.

CAPITOL HARDWARE CO.
312-666-5182

MEBLE_________
CENTRAL FURNITURE 

1348 MILWAUKEE 
Polskie Kierownictwo 

Zawiadamia. Że 
W OKRESIE LETNIM 

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
zostały zniżone

OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE 

Korzystając z Tych Taniości
Komplet mebli do bawialni włącza­
jąc lampy ze stolikami............$220.00
Komplety mebli do sypialni... $180.00 
Łóżko piętrowe “bunk” lub “Holly­
wood”............................... . .$68
Kanapa i fotel $180.00 
Kanapa rozkładana do spania (pol­
ska wersalka) ...............$140.00
Telewizja kolorowa $360.00 
Komplety mebli do kuchni: stół i; 
cztery krzesła “dinette set”.. .$110.00 
Kuchnie gazowe (gas ranges) .$260.00- 
Lodówki lub zamrażacze (free­
zers) .$260.00
6-cio sztuk, stylowe komplety dc 
jadalni $499 
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru $105.00 
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players ’ ’ (patefon-radio-magneto- 
fon .........................$520.00
Łatwe Spłaty • Mówimy Po Poiśkiw 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i}' 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, Sro-’ 
dy i Soboty do 6 wieczór; w Niedzieli 
od 12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie Się do Polskiego Kierownik^ 
P. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów. Gwarancja. 
Szybko i tanio  736-5605 

Ar Kontraktorzy

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE - 

RYNNY - BETON - 
OKNA SZTORMOWE 

WSZELKIE PRZERÓBKI
Damo Kosztorysy — Polska Firma 

Ubezpieczenia i Pod Bondem 
100% Gwarancja 

HENRY SEJDAK, Właść.
H & S HOME 

IMPROVEMENT CO.
891-5959 • Domowy: 775-6644

SIDING FASCIA RYNNY
INSTALUJEMY SZYBKO

1 i DOKŁADNIE
Waza Construction Co. 
631-2293 albo 252-6766 

Bezpłatne Wyceny

Malowanie______

MALOWANIE
Wewnątrz i Na Zewnątrz

WAZA CONSTRUCTION CO. 
631-2293 albo 252-6766

BEZPŁATNE WYCENY
MALUJEMY wewnątrz 
oraz tapetujemy..............

i zewnątrz
.... 286-0864

★ Lekcje
UŻYWAJĄC LABORATORIUM 

NAUKI JĘZYKA
Możecie opanować język angielsk 
w ciągu 4 miesięcy. Idealne dla osób; 
pracujących i nie mających czasu 

uczęszczać do szkoły. Zainteresowani 
proszę dzwonić i pytać o Ewę.

631-7061
Tel. rano —12 i wieczorem od 10.

★ AUTO
’75 CHEVY Station Wagon. Automa­
tyczna transmisja, wspomagana kie­
rownica i hamulce. Ochładzanie. 
Dobry stan $1,000  267-1023

MUSTANG ’74 cztero-cylindrowy, 
automatyk  227-7991. 

+ Domy
1145-1149 N. AUSTIN — 

COURTYARD
25 apt. + 3 stores, fam. owned. Inc. 
$100,000 +, atuo. htg./wtr , $300,000, 
terms.

____261-4648
2APARTAMENTOWY

6 pokoi każdy apartament. Drewnia­
ny. Garaż na 2% auta. Blisko szkoły. 
W średniej $40-ce.

Proszę dzwonić do właściciela 
w języku angielskim po 6 wieczorem.

489-2869

* Poszukuje Mieszkania
MĘZCZYZNA na emeryturze poszu­
kuje pokoju przy rodzinie. 736-1697, 
od 11 do 2-ej i od 6-ej do 8-ej 
wiecz. W niedziele nie dzwonić.

★ Do Wynajęcia
UMEBLOWANE 4 pokoje, 2 sypialnie, 
pierwsze piętro, duży ogrodek, beż 
psów, $165 plus użyteczności i depozyt. 
Okolica Armitage i Wood. Dzwonić po 
umówienie: 637-4407. 4:30 w tygodniu 
9 — 3 p.m. w weekend.

ADDISON-Elston. 4 rooms. Irving- 
Pulaski. 5% rooms. Call 235-1262 or 
235-1269.

3-KA DO WYNAJĘCIA dla starszego 
małżeństwa. Cragin 622-9114

2000 POŁNOC — 3300 ZACHÓD
1 sypialniowy apartament do wynaję­
cia. Czysty budynek, przyjemna 
atmosfera. $210 miesięcznie, łącznie 
z ogrzewaniem. Piec i lodówka na 
miejscu. Dzwonić do 7 wieczorem.

235-3978
MIESZKANIE z jedną sypialnią, 
ogrzewane............................. 776-5024.

“NEW TOWN!’ Najlepsze. 910 W. Da­
kin St. Luksusowe duże nowoczesne 
2% pokojowe mieszkanie, darmo gaz, 
blisko centrum zakupów i transpor- 
tacji. 549-0880.

SAMODZIELNE umeblowane miesz­
kanie w basemencie z użytecznościa- 
mi $160, Diversey — Cicero. 282-5692.

POKOJ do wynajęcia dla pana. Oko- 
lica 2900 N. Avers 736-7729

PRZYJMĘ 2 osoby do basementu. 
637-4530 po 6-tej.

TO OUR ADVERTISERS
DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 

IS WEDNESDAY 4 P.M.
MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

DO NASZYCH KLIENTÓW• -------------------
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

• Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM
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W Chicago Rozpocznie Obrady 
2,000 Ustawodawców Stanowych

Już dzisiaj rozpoczną się obrady 
zjazdu ustawodawców stanowych na­
leżących do organizacji: “National 
Conference of State Legistlators”. 
Zjazdy takie odbywają się przynaj­
mniej dwa razy w roku i omawia się 
na nich sprawy związane z systemem 
rządowym U.S.

Zdaniem wtajemniczonych, chica- 
goski zjazd poświęcony będzie oma­
wianiu spraw związanych z zapropo­
nowanym niedawno przez prez. Rea­
gana tzw. “Nowym Federalizmem”, 
oraz w mniejszym stopniu, sprawom 
ekonomii kraju.

Do wyżej wspomnianej organizacji 
należą ustawodawcy wielu stanów, 
zarówno z Legislator Stanowych, jak 
też samorządów miast i miasteczek. 
Chicago przygotowuje dla nich oka-

W Rocznicę 
Zaginięcia Hoffy

Detroit (UPI) - Syn byłego pre­
zesa zw. zaw. Temasters, James’a 
Hoffy podpisze w najbliższy piątek, 
a więc w siódmą rocznicę tajemnicze­
go zaginięcia ojca, dokument uznają­
cy go za nieżyjącego.

James Hoffa przepadł w niezna­
nych okolicznościach z restauracji 
“Machus Red Fox”, położonej na 
przedmieściu Detroit, Bloomfield, 
gdzie spotkał się z Anthony Giaca­
lone — znanym w świecie przestęp­
czym jako “Tony Jack”. Ze spotkania 
tego nigdy nie wrócił do domu. FBI 
nadal prowadzi śledztwo w jego spra­
wie. Przypuszcza się, że Hoffa padł 
ofiarą gangsterów. Dotychczas nie 
znaleziono jego zwłok.

załe przyjęcie, łącznie z udziałem w 
różnego rodzaju imprezach, jakie się 
będą odbywały w naszym mieście 
w bieżącym tygodniu.

Spodziewanym jest, że do zebra­
nych na konferencji przemawiać będą 
przedstawiciele rządu federalnego z 
sekretarzem dept. skarbu Donaldem 
Reganem na czele. Sekr. Regan 
przemówi już dzisiaj. Później prze­
mawiać będą: sekr. rolnictwa John 
Block, oraz Richard Williamson, któ­
ry pełni funckję łącznika pomiędzy 
administracją prez. Reagana a usta­
wodawcami stanowymi.

Najbardziej istotnym zagadnieniem, 
jakie będzie omawiane, to propozycja 
przejęcia przez rząd federalny kon­
troli i odpowiedzialności za całokształt 
opieki lekarskiej i zdrowotnej nad 
mieszkańcami poszczególnych stanów.

Dotychczas koszty tej opieki dzie­
liły: stan i rząd federalny. W wielu 
wypadkach poszczególne stany w 
miarę swych możliwości decydowały 
się na pokrywanie kosztów znacznie 
szerszego programu opieki lekar­
skiej. Obecnie, jeśli projekt “federa- 
lizmu” zostanie zatwierdzony, rząd 
federalny pokrywać będzie koszty je­
dynie najistotniejszych potrzeb z za­
kresu opieki lekarskiej. W ten sposób 
wielu mieszkańców poszczególnych 
stanów nie będzie miało dostatecz­
nych kwalifikacji, aby korzystać z za­
pomóg funduszy opieki lekarskiej. 
W wielu wypadkach administracje 
poszczególnych stanów mogą zadecy­
dować czy ewentualnie nie sprawo­
wać dalszej opieki nad tymi, których 
nie zaakceptuje program federalny.

RTA Otrzymała Subsydia Federalne 
Na Unowocześnienie Taboru

Na piątkowym posiedzeniu RTA 
przewodniczący Rady Lewis W. Hill 
poinformował, że rząd federalny 
przyznał dodatkowe fundusze RTA na 
unowocześnienie taboru kolejowego, 
oraz wyremontowanie niektórych 
dworców kolejowych. W sumie RTA 
otrzyma subsydia w wysokości — 
$28,364,000 z których:

• $18.7 min przeznaczonych jest na 
kupno dieslowskich lokomotyw dla li­
nii kolejowej Chicago & North West­
ern Ry

• Ta sama kompania kolejowa 
otrzyma dodatkowo $3,473,000 na wy­
remontowanie dwupokladowych wa­
gonów kursujących obecnie na tra­
sach podmiejskich. Remontowi pod­
danych zostanie 98 wagonów.

• $6,191,000 wyasygnowano na zbu­
dowanie nowej stacji kolejki podmiej­
skiej przy ul. Monroe w śródmieściu 
Chicago, oraz na naprawę torów kole­
jowych na przestrzeni 14.6 nul. W pra­
ce naprawcze wliczona jest również

naprawa mostów i wiaduktów kolejo­
wych na tym odcinku.

• $259,000 na przeprowadzenie do­
świadczeń z nowym urządzeniem, 
maszyną, która potrafi inkasować bi­
lety oraz sprzedawać bilety podróż­
nym. Maszyna ta będzie miała zdol­
ność “odczytania” wartości bankno­
tów i naturalnie wydawania reszty. 
Badania te prowadzone będą przez 
kilka agencji na terenie całego kraju.

Członkowie RTA zatwierdzili propo­
zycję, aby udzielić pomocy CTA w 
otrzymaniu potrzebnych części za­
miennych do wagonów. CTA nie ma 
bowiem dostatecznej gotówki na za­
płacenie kosztów tych części. Fede­
ralna agencja transportu publicznego 
Urban Mass Transit Administration 
zgodziła się pożyczyć CTA potrzebną 
sumę, a firma, która sprzedaje czę­
ści, utrzymać ich cenę na poziomie 
zeszłorocznym. W ten sposób CTA 
otrzyma części zamienne wartości 
prawie 2 min doi., konieczne do na­
prawy 600 wagonów kolejki miejskiej.

Ceny w Chicago Wzrosły 
w Czerwcu o 1.4 Proc.

Jak podają wg. Consumer Prices 
Index, ceny w Chicago wzrosły w 
Chicago o 1.4%. W maju wzrost cen 
wynosił 2.7%, a w kwietniu rów­
nież 1.4%. Tak jak i w maju, tak 
samo w czerwcu, największy wzrost 
cen zanotowano na benzynę i domy.

W ciągu ostatnich 12 miesięcy, jak 
podają, wzrost cen nastąpił o 8.4%. 
Wartość jednego dolara w 1976 roku 
równa się w tej chwili $2.92, znaczy 
to, że za to co mogliśmy kupić w roku 
1976 za $100, teraz musimy płacić 
$291.8. W skali krajowej przelicznik 
ten wynosi $290.6.

Koszty nabycia domów wzrosły o 
1.2%, koszt benzyny o 8.5%. Koszty 
transportu wzrosły o 2.8%.

Ceny energii elektrycznej zmalały 
na wiosnę tego roku. W skali kra­
jowej spadek ten wynosił o 15% w sto­
sunku od marca 1981 roku do kwie­
tnia 1982 roku. Jednakże eksperci 

uważają, że nastąpi wzrost cen ener­
gii elektrycznej latem tego roku.

Ceny benzyny wzrastały lokalnie w 
ciągu ostatnich 12 tygodni i przecięt­
nie wzrosły o 13 centów na galonie.

Ceny jedzenia wzrosły o 0.6%, co 
stanowi 0.8% mniej niż w poprzednim 
miesiącu. Nastąpił wzrost cen na 
mięso wieprzowe i wołowinę, oraz 
wzrost cen drobiu. Wzrosły też ceny 
owoców i warzyw, natomiast ceny 
jajek i niektórych produktów mro­
żonych spadły lokalnie.

W piątek podano do wiadomości, 
że w ostatnim tygodniu ceny wie­
przowiny i wołowiny, kurcząt i indy­
ków spadły. Oczekuje się również, że 
nastąpi spadek cen sezonowych owo­
ców, kiedy dotrą do sklepów.

Niższe ceny notuje się na meble 
i garderobę. Natomiast koszty leczni­
cze wzrosły o 1.3%, a bilety na 
imprezy rozrywkowe o 0.8%.

LONDYN, ANGLIA — Premier Wielkiej Brytanii Margaret 
Thatcher odwiedziła w szpitalu żołnierzy, którzy zostali 
ranni w wybuchu bomb podłożonych w Londynie 20 lipca br.

(UPI)

WASHINGTON — Prezydent Hondurasu dr Roberto Sauzo 
Cordova złożył oficjalną wizytę prez. Reaganowi 14 lipca br. 

(UPI)

W/,

Ochrona Urzędników Stanowych 
Kosztuje Stan $2 Min Rocznie

Dziennikarze z “Chicago Tribune” 
zadali sobie trud obliczenia kosztów 
związanych z zapewnieniem bezpie­
czeństwa czterem naczelnym urzędni­
kom administracji stanowej. Stwier­
dzono, że ochrona: gub. Thompsona, 
sekretarza stanowego Jima Edgara, 
prokuratora stanowego Tyrona Fah- 
nera, oraz kontrolera stanowego 
Ronalda Burrisa, kosztuje podatni­
ków co najmniej $2 mil. rocznie.

Stwierdzono równocześnie, że “naj­
droższą” jest ochrona gubernatora, 
ponieważ bezpieczeństwo najwyższe­
go urzędnika stanu zapewnia około 
36 policjantów oraz detektywów cy­
wilnych. Oprócz osobistej opieki, 
funkcjonariusze policji stanowej 
strzegą rezydencji gubernatorskich 
w Springfield i w Chicago.

Koszty tej ochrony, jeśli weźmie 
się pod uwagę wynagrodzenie poli­
cjantów oraz wydatki związane z po­
dróżami np. przejazdy, hotele oraz 
wyżywienie, są bardzo duże.

Dziennikarze stwierdzili, że prze­
ciętna pensja funkcjonariusza przy­
dzielonego do ochrony któregoś z 
urzędników stanowych wynosi $30,000 
rocznie (policjant chicagoski z dzie­

sięcioletnią służbą zarabia $25,782).
Do ochrony wspomnianych czterech 

urzędników stanowych odkomendero­
wanych jest 53 policjantów stano­
wych. Sekretarz stanowy ma sześciu 
“stróżów”, prokurator pięciu, nato­
miast kontroler stanowy — czterech. 
Wicegubernator, Dave O’Neal, zanim 
zrezygnował ze stanowiska, chro­
niony był przez pięciu policjantów.

Należy zaznaczyć, że ochrona ta nie 
ogranicza się do wystąpień publicz­
nych poszczególnych urzędników. Po­
licjanci podróżują z nimi wszędzie, 
służbowo i prywatnie, nawet, gdy 
urzędnicy wybierają się na urlop.

Przedstawiciele władz stanowych 
utrzymują, że ochrona ta jest koniecz­
na ze względu na niebezpieczeństwo 
na jakie narażeni są ludzie piastu­
jący wpływowe stanowiska w admini­
stracji. Cytuje się tu zazwyczaj próby 
zabójstwa prezydenta i innych.

Dziennikarze stwierdzili jednak, że 
administracje innych stanów nie 
“opiekują się” w takim samym sto- 
niu swymi naczelnymi urzędnikami. 
Przeważnie jedynie gubernator po­
siada straż bezpieczeństwa, wszyscy 
inni — nie.

Aresztowano 3 Osoby Podejrzane 
o Kradzież Dokumentów

Trzy osoby zostały areszowane w 
piątek, podejrzane o kradzież doku­
mentów pewnej firmy. Walizkę za­
wierające te dokumenty znaleziono 
również. Aresztowanie nastąpiło w 
kafeterii Chicago Board of Trade, 141 
W. Jackson Blvd.

Walizkę z dokumentami skradziono 
na początku ubiegłego tygodnia z fir­
my Eastern Capital Corp, w Bostonie. 
Dokumenty zawierały dane statystycz­
ne odnośnie firmy, były to dane tajne, 
zawierały też listę klientów firmy o- 
raz plany na przyszłość... Firma, 
której zaginęły dokumenty podaje ich 
wartość na $200,000, jednakże firma, 
której te dokumenty oferowano uwa­
ża, że przedstawiają one wartość $1 
mil.

Władze FBI zostały powiadomione 
przez dyrekcje firmy chicagowskiej 
(której nazwy się nie podaje), że otrzy­
mała ofertę zakupienia dokumentów. 
Agent FBI pozujący na członka firmy 
zgodził się na przeprowadzenie roz­
mów odnośnie kupna dokumentów i 
umówił się na spotkanie z trzema po­
dejrzanymi osobami w kafeterii bu­

dynku Board of Trade.
Kiedy agenci FBI zidentyfikowali 

podejrzane osoby w kafeterii doszło 
do aresztowania dwóch z nich, nato­
miast trzeciemu udało się uciec. Jed­
nakże przy pomocy agentów FBI na 
zewnątrz budynku oraz trzech po­
licjantów i publiczności, trzeci osob­
nik, który uciekał pieszo, został schwy­
tany niedalego skrzyżowania Dearborn 
i Van Buren.

Jak się okazało walizka zawierała 
najnowsze dokumenty odnośnie Eastern 
Capital, wszystkie pochodziły z tego 
miesiąca, a ostatnie posiadały datę 
ze środy. Sprzedaż ich konkurencyjnej 
firmie naraziłaby Eastern Capitol na 
ogromne straty.

FBI podaje nazwiska aresztowa­
nych; Richard A. Marose, lat 22 po­
chodzący z Bostonu pracownik 
Eastern Capitol, Michael W. Kor- 
mack, lat 19 z Oak Park i David P. 
Blaber, lat 19, również z Oak Park. 
Wszyscy przebywają w areszcie i są 
oskarżeni o przetransportowanie ska- 
radzionej własności z innego stanu.

“Bardzo Dużo
Los Angeles (UPI) — Miejscowa 

policja powiadomiona przez matkę 
niejakiego Glenna Shwartza, że coś 
podejrzanego mogło się się stać z jej 
synem, gdyż nie może się do niego 
dodzwonić, by powiadomić go o śmier­
ci ojca, istotnie po wyłamaniu drzwi 
odnalazła w jego mieszkaniu coś co 
wzbudziło ich podejrzenia. Mianowi­
cie całe mieszkanie aż po sufit było 
wypełnione książkami będącymi wła­
snością biblioteki.

Podczas, gdy policja przeglądała 
około 10,000 książek zalegających 
mieszkanie Glenna Shwartza, pra­
cownika Biblioteki Centralnej, on sam 
przebywał po prostu w miejscu pracy, 
gdzie został przez władze odnaleziony 
i poinformowany, nie tylko o śmierci 
ojca, ale również o wszczęciu prze­
ciwko niemu dochodzenia o kradzież 
książek.

“Mam w domu kilką książek — po­
wiedział policji zaskoczony Shwartz 
— być może coś około 2,000 sztuk, 

Czytam..
ale odnoszę wszystkie wypożyczone 
po przeczytaniu z powrotem, po prostu 
dużo czytam..

Rzeczywiście policja była skłonna 
uwierzyć, że dużo czyta bowiem po 
krótkim sprawdzeniu okazało się, że 
około 90% książek Shwartz zna — 
jednakże policja jakoś nie mogła dać 
wiary w to, że po przeczytaniu biblio­
tekarz odnosi je z powrotem. Jak się 
bowiem okazało Shwartz tak je “wy­
pożyczał”, że w ewidencji biblioteki 
figurowały jako nadal znajdujące się 
na półkach.

Mieszkanie Shwartza tak było za­
walone książkami, że wśród nich tylko 
dość szczupła osoba mogła się prze­
cisnąć. Książki zajmowały także po­
łowę łóżka, na którym spał właściciel 
mieszkania, a także poniewierały się 
w zlewie i w wannie. Obecnie z po­
mocą policji Shwartz przed rozpoczę­
ciem rozprawy będzie miał szansę 
uporządkować swoje mieszkanie.

Śmietnik Odpadów Przemysłowych 
w Waukegan Harbor, Najgroźniejszy

Na Terenie Stanu Illinois
Jak podaje przedstawiciel ochrony 

środowiska naturalnego, w stanie Illi­
nois znajdują się 32 niebezpieczne 
śmietniki odpadów chemicznych. Do 
najgroźniejszych zaliczany jest 
śmietnik w Waukegan Harbor. We­
dług obliczeń znajduje się w nim 
900,000 funtów groźnego środka che­
micznego PCB. Śmietnik ten kwalifi­
kuje się do natychmiastowego oczysz­
czania w ramach programu federal­
nego, wartości $1.6 miliarda.

PCB, który znajduje się na terenie 
Waukegan Harbor, został tutaj zgro­
madzony przez Outboard Marine 
Corp, w latach 1950-70.

W ciągu ostatnich kilku lat federal­
na agencja ochrony środowiska natu­
ralnego, zalicza Waukegan Harbor, 
jako miejsce najbardziej zanieczysz­
czone na terenie Wielkich Jezior i 
domaga się oczyszczenia go. Jednak­
że związane jest to z wielkimi koszta­
mi, oblicza się je na $46 min.

Stanowa agencja ochrony środowi­
ska naturalnego wymienia jeszcze 5 
innych bardzo niebezpiecznych śmiet­
ników chemicznych. Zalicza się do 
nich: Cross Brothers Co., w powiecie 
Kankakee, gdzie znaleziono 10,000

metalowych zbiorników ze środkami 
trującymi, więcej z nich zakopanych 
jest też w ziemi. Koszt oczyszczenia 
gruntu oblicza się na $100,000. Tru­
cizny te przenikają do ziemi. W Calu­
met Container Corp, chemikalia zako­
pane w ziemi przenikają do wód grun­
towych. Trzeba podjąć natychmiasto­
wą akcję oczyszczania. A and F Ma­
terials w Greenup i Olney. W obydwu 
śmietnikach znajduje się PCB. Gro­
madzone są te odpady w lagunach, 
skąd dostają się do rzek Embarras 
i Fox, również przedostają się do 
gruntu. Wauconda Sand and Gravel 
Co., śmietnik tutaj powstał już w 
roku 1940 i gromadzono odpady, aż 
do roku 1970. Acme Solvent Co., w 
Morristown, w roku 1972 zgramadzo- 
no 15,000 zbiorników z odpadami che­
micznymi. Władze stanowe nakazały 
usunięcie tych zbiorników.

Jak podaje zastępca menażera sta­
nowej agencji ochrony środowiska na­
turalnego, najtrudniejszą sprawą bę­
dzie oczyszczenie wód gruntowych. 
Koszt oczyszczenia tych 5 śmietników 
chemicznych, obliczany jest na $1 min 
każdy. Do planu oczyszczania włączo­
no 25 innych śmietników chemicz­
nych.

Ryby w Jeziorze Michigan 
Zatrute Środkami Owadobójczymi
Demokratyczny kongresman z Illi­

nois Sidney R. Yates wystąpił w 
piątek z żądaniem, aby rząd federalny 
zabronił używanie trujących środków 
owadobójczych, które rzekomo powo­
dują powstawanie raka u ludzi. Żąda­
nia kongresmana poparte zostały wy­
nikami badać stwierdzającymi, iż 
ryby wyłowione z jeziora Michigan, 
zawierają w sobie bardzo duże ilości 
środka owadobójczego pod nazwą 
“Toxaphene,” wykorzystywanego 
przez niektóre stany do spryskiwania 
sadów i pól uprawnych. Kortgresman 
opierając się o wyniki badań przepro­
wadzonych w sprawie ubocznych kon­
sekwencji środka owadobójczego 
stwierdził, że dalsze wykorzystywanie 
tego związku chemicznego poważnie 
zagrozi zdrowiu i bezpieczeństwu lu­
dzi, szczególnie tych, którzy łowią 
ryby w jeziorze. Zdaniem kongresma­
na, może dojść do takiej sytuacji, kie­
dy w rzekach i jeziorze zginą wszyst­
kie ryby, zatrute chemikaliami. Uwa­
ża on, że należy niezwłocznie zabronić 
spryskiwania drzew i pól wspomnia­
nym środkiem.

Wiadomo, że “toxaphene” dostaje 
się do jeziora pośrednio, przez przeno­
szenie proszku spryskiwanego w od­
ległych miejscowościach, wiatrem do 
jeziora.

Jeszcze w 1977 r. badania uczonych

wykazały duże prawdopodobieństwo 
powiązań obecności tego środka owa­
dobójczego w organizmie roślin i 
zwierząt z częstymi wypadkami za­
chorowań na raka ludzi, którzy korzy­
stali z zatrutych artykułów spożyw­
czych. Uczeni stwierdzili bowiem 
znacznie częstsze wypadki zachoro­
wań na raka zwierząt laboratoryj­
nych, którym'wstrzyskiwano większe 
ilości “toxaphene.”

Wywody swoje poparł kongr. Yates 
raportami opracowanymi przez orga­
nizację dbającą o czystość otoczenia 
“Environmental Protection Agency.” 
Substancja ta częściej używana jest 
w stanach południowych, nie mniej, 
zagraża również jezioru Michigan.

Powiat Will 
Zakupi Ziemię

Will County Forest Preserve Dis­
trict podał do wiadomości, że zamie­
rza zakupić 134 akry ziemi w Des 
Plaines River Vally, w celu stwo­
rzenia tam centrum wypoczynkowego. 
Będzie w to włączone 87 akrów Ro­
meoville Prairie, 40 akrów północnej 
części Cashe Island, oraz 7 akrów 
w południowej części wyspy. Za 127 
akrów ziemi zapłaci właścicielowi 
Jack Currant z Chicago $232,000, a za 
7 akrów od Joliet Diocese $21,000.

Sprawa Czarnych Panter 
Bliska Zakończenia

Tocząca się od 12 lat rozprawa 
Czarnych Panter, która jest jedną 
z najdłuższych w historii sądownictwa 
cywilnego, jest bliska zakończenia. 
Prawdopodobnie po kilku jeszcze 
miesiącach narad, bez ponownego 
procesu, rozprawa ta zostanie za­
kończona.

4 grudnia 1969 roku, na polecenie 
ówczesnego stanowego prokuratora 
Edwarda V. Hanraham, policja doko­
nała najazdu na siedzibę Czarnych 
Panter pod adresem 2337 W. Monroe. 
W wyniku strzelaniny wielu członków 
bandy, między innymi lider Mark 
Clark i Fred Hampton zginęli.

Krewni Clark i Hampton wnieśli 
sprawę do sądu w 1970 roku doma­
gając się odszkodowania od federal­
nych, powiatowych i miejskich władz 
w wysokości $50 mil.

Sędzia U.S. District Court John F. 
Grady wyznaczył na dzień 5 sierpnia 
dalsze przesłuchania w tej sprawie. 
Listy z zawiadomieniem o przesłucha­
niach, zostały przesłane do wszystkich 
obrońców biorących udział w tej spra­
wie, ażeby przedstawili sądowi jakie­
go domagają się wynagrodzenia za 
prowadzenie tej sprawy, bo to będzie 
miało związek z jej zakończeniem 
i ogłoszeniem wyroku.

Sprawa Czarnych Panter rozpatry­
wana była też przez Sąd Najwyższy. 
Po wielu burzliwych obradach, po 
18 miesiącach przesłuchań, znalazła 
się w sądzie apelacyjnym. Sąd apela­
cyjny orzekł, że powinien się odbyć 
ponowny proces, oraz że obrona po­
winna zapłacić wynagrodzenie adwo­
katów występujących w imieniu ro­
dziny Hamptona i Clarka. W 1980 roku 
sprawa ta została skierowana przez 
Sąd Najwyższy do ponownego rozpa­
trzenia sądu okręgowego. Jednakże 
Sąd Najwyższy nie zaaprobował 

$100,000 na zapłacenie wynagrodzenia 
dla adwokatów “Panter”.

Więcej niż $2 mil. zapłacili podat­
nicy za usługi adwokatów obrony w 
tym procesie. John P. Coghlan, wete­
ran adwokatów do spraw karnych, 
który przez 8 lat występował w tym 
procesie, otrzymał $1 mil. wynagro­
dzenia. Został on zwolniony z tej spra­
wy w październiku ubiegłego roku. 
Obecnie powiat reprezentują adwo­
kaci Joseph Witkowski i Camilio 
Volini, którzy otrzymują $80 za 
godzinę.

Kierowca Samochodu 
Strażackiego Zraniony 
Policja w południowej stronie mia­

sta poszukuje chłopców w wieku 10-12 
lat, którzy rzucając cegłami w samo­
chód straży pożarnej zranili jego kie­
rowcę. Grupa chłopców, w liczbie 
około tuzina przybyła w niedzielę rano 
do remizy strażackiej i obrzuciła ce­
głami samochód strażacki, którego 
kierowca przygotowywał się do wy­
jazdu. Odłamki szkła zraniły twarz 
i oczy 35-letniego kierowcy Jamesa 
McNulty. Znajduje się on w szpitalu 
w zadawalającym stanie zdrowia.

Rozmowy Odbędą 
Się Dzisiaj

Na dzisiaj zaplanowane zostały ne­
gocjacje pomiędzy strajkującymi 
nauczycielami Prairie State College a 
przedstawicielami szkoły. Robert 
Healey, prezes chicagoskiego z wiązku 
nauczycieli powiedział, że dołoży 
wszelkich starań, ażeby doprowadzić 
do zakończenia strajku. Strajk rozpo­
czął się 21 maja, po tym kiedy admini­
stracja szkoły zapowiedziała zamro­
żenie płac dla nauczycieli. Strajkuje 
100 nauczycieli należących do związ­
ków zawodowych.


